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Pod kieroiunictirem u ładz angl »- amerykańskich 
Zachodnie Niemcy—bazą paktu atlantyckiego

Przemówienie
urzewodniczącego KC PZPR 

Bolesława Bieruta 
w radzieckim  czasopiśmie 

„A rch itektu ra”
MOSKWA (PAP). Radzieckie cza

sopismo „Architektura i Stroitiel- 
stwo“  — organ ministerstwa budowni 
ctwą miejskiego i  zarządu do spraw 
architektury przy Radzie Ministrów 
RSFRR — zamieściło przemówienie 
przewodniczącego KC PZPR — Bole
sława Bieruta na temat 6-letniego 
plar> budownictwa Warszawy, wygło 
s it przezeń na 1 Warszawskiej Kon 
ferencjl PZPR.

Protest Międzgnarodotuej 
Organizacji Dziennikarzy

PRAGA (PAP). Generalny sekre
taria t Międzynarodowej Organizacji 
Dziennikarzy przesłał na ręce grec
kiego ministra sprawiedliwości w Ate 
nach energiczny protest w związku z 
aresztowaniem, i  torturowaniem dwóch 
znanych dziennikarzy greckich. Dzień 
nikarze ci — Kiriasis, były korespon
dent pisma „Reynolds News“  (Lon
dyn) i  Fotiades, redaktor naczelny 
literackiego pisma „Eleftera Grama- 
ta“  — więzieni są w obozie koncen
tracyjnym na wyspie Makronisos. 

Międzynarodowa Organizacja Dzień 
■karzy interweniowała już uprzednio 

tej sprawie w generalnym sekreta
riacie ONZ.

Plan Trzyletni wykonany 
przez przemysł 

dziew iarski
Centralny Zarząd Przemysłu Dzie- 

wiarskiego zameldował M inistrowi 
Przemysłu Lekkiego o wykonaniu war 
+ościowego planu 3-letniego przez pod

ęie mu zakłady w da. 22 grudnia br.

Ułatw ienia w izow e  
między Polską 

a Czechosłowacją
Na podstawie porozumienia m ię

dzy Rządem Polskim i  Rządem Cze
chosłowackim, z dniem 1 stycznia 
1950 r. wchodzą w  życie obustronne 
zarządzenia, mając« na celu zniesie
nie opłat wizowych i  duże zmzki 
przy wvstawianiu zezwoleń na po
byt w  obu krajach dla obywateli poi
skich i  czechosłowackich.

Zarządzenia te są dalszym dowo
dem pogłębiającej się coraz b a rd z ^  
współpracy polsko-czechosłowackiej.

G u d e r i a n  i D o e n i t z  
t i u o r z ą  k a d r y  o f i c e r s k i e

„K ra sn a ja  Zw iezda“  pisze:
MOSKWA (PAP). — Dziennik „Krasnaja Zwiezda“  pisząc o m ilita 

ryzacji „państwa“  zachodnio-niemiec kiego stwierdza, że anglo-amerykań- 
skie władze okupacyjne wraz z „kanclerzem“ Adenauerem opracowują pro
jekty powiększenia armii zachodnio-niemieckiej.

Szczególną wagę w Niemczech Za
5 górników Polaków  

zginęło w Belgii
BRUKSELA (PAP). — Trzy wy

padki kopalniane, jakie wydarzyły się 
ostatnio w Belgii, okryły żałobą rów 
nież Polonię Belgijską.

W leodyjskim zagłębiu węglowym 
zanotowano dwie katastrofy: w ko
palni Bois d‘Avroy nastąpił wybuch 
gazu, w którego wyniku poniosło 
śmierć trzech Polaków: Wójcik, Bie
ruń i  Markiewicz. W kopalni Michiels 
w Ougree zawaliła się ściana węgla, 
pod której zwałami zginęli trzej gór 
nicy w tym Polak — Strąbski. W ko 
palni Hensies (zagłębie Borinage) po
niósł śmierć górnik Szeptycki.

Przeprowadzone przez władze siedź 
two wykazało, że powodem katastro
fy  było niestosowanie przez kierow
ników kopalń odpowiednich środków 
bezpieczeństwa. Wszyscy Polacy, któ 
rzy tragicznie zginęli na posterunku, 
mieli powrócić w początkach 1950 ro 
ku do kraju.

Robotnicy francuscy 
bronią pokoju

PARYŻ (PAP). — Związek Kobiet 
Francuskich w Lyonie zorganizował 
wśród robotników kolportaż ulotki, 
wzywającej ich do przeciwstawienia 
się produkcji sprzętu wojennego.

Ulotka zwraca uwagę, że wzmożo
nym przygotowaniom wojennym to
warzyszy wzrost nędzy pracujących i 
oraz stwierdza, że kobiety francuskie 
stoją zdecydowanie u boku robotni
ków, odmawiających fabrykacji na
rzędzi śmierci.

Pracownicy ' holowników pultów 
francuskich na Atlantyku uchwalili 
jednogłośnie rezolucję stwierdzającą, 
że nie wezmą udziału w transporcie 
sprzętu wojennego do portów francu 
skich. Rezolucja protestuje przeciwko 
dezycji rz^du, który zamierza prze- 
kształcić port La Palice w bazę wo
jenną i  domaga się położenia kresu 
wojnie w Indochinaćh.

Na przedmieściach Algeru powo
łani do wojska młodzi Algerczycy
zorganizowali manifestację, żądając 
zakończenia wojny z Yietnamem.

Trzej żandarmi z Algeru, którzy 
otrzymali powołanie do wojska w In 
docbinach, odmówili wyjazdu, podając 
się jednocześnie do dymisji.

Pod opieką biskupa z Przemyśla
występne współdziałanie księży a b a n d , NSZ

toczy się przed Rejonowym 
Wojskowym w Rzeszowie przeciwko 
oskarżonym o współpracę *  
no-rabunkową bandą N S Z s ’ 
przesłucham zostali na
7ub i  ks. Lorenc. Obaj przyznali
się do nielegalnego przechowywania 
broni, wypierając się natomiast

K , l . k  ..« » .I,
że magazynując brof, d l.  t»ndy 
V*“  zdawał sobie w pełm_ sprawę, ja 
kim celom broń ta ma służyć. Ks. K  
łak oświadczył, że współoskarwny ta. 
Zub kontaktował się z wysłannikami 
bandy „Mewa“  i  magazynował dla 
nich broń w kościele. Również z wie
dza ks. Kułaka, ks. Zub udał się do 
i-s ii w  Sieniawie, gdzie odprawił mszę 
dla członków bandy „Mewa .

Oskarżony ks. Kułak zeznał także,
• hkkun przemyski powiadomiony 
hvł o jego kontaktach z bandą NSZ. 
b5 Lznajacy następnie osk. ks. Zub 
stwierdził, że biskup przemyski ks. 
Ti j .  v,vł w czasie okupacji przeciw
ny mieszaniu się księży do spraw po 
lityk i“ , natomiast po wyzwoleniu n ikt
z księży nie 
taktv z bandami 
be przeniósł biskup do innego powia
tu, w celu uchronienia go przed odpo-
wiedzialnoscią. ,

K , Zub próbował przeczyć zezna
niom* ks Kułaka, tłumacząc się naiw- 
Te  że bandę „Mewa“  uważał za od
dział legalnego wojska.

Czwarty oskarżony Jakubiec ko- 
, . , '  parafii ks. Lorenca, tłuma- 
r r y ł ^ e  * że członkowie bandy wraz z 
ks Lorencem zmusili go jakoby do u-
riz ielania pomocy Przy transporcie bro 
n f  i  składaniu je j na poddaszu koscio-

la'w  zasie~konfrontacji z ks. Loren
cem Jakubiec stwierdził z całą sta- 

’ „ ir ia  że ks. Lorenc zakazał mu5SSS ukrytej »  koiciel. h u t
w okresie amnestii 1947 lc u .

Z odczytanych na rozprawie proto
kółów wynika, iż ks. Lorenc miał do- 
la-V i spr

niom oskarżonego Lorenca, stenowi 
dokument stwierdzający, u  700 dola
rów dostało się do kraju drogą me-

16 Następnie prokurator przedstawił 
Sądowi dalsze dowody rzecz.°J e 
zające osk. Lorenca Są 
trvka1ne które banda „mewa u ary 
łay na poddaszu kościoła w Tryńczy,
abv utrudniać odtwarzanie aktów na
rodzin, a tym samym u”^ ^ zh^ lac 
pobór do odrodzonego WojSiia P

SkN f  przesłuchaniu osk. ks. Lorenca 
zakończono pierwszy dzień procesu.

chodnich — pisze „Krasnaja Zwiez
da“ •— przywiązuje się do utrzyma
nia starych kadr wojskowych i  two
rzenia nowych formacji wojskowych. 
Cała ta akcja prowadzona była do
tąd i prowadzona jest obecnie pod 
bezpośrednim kierownictwem anglo- 
amerykańskich władz okupacyjnych.

Personel sztabu marynarki wojen
nej jednego z głównych niemieckich 
przestępców wojennych — admirała 
Doenitza w pełnym składzie umiesz
czony został w... rozgłośni radiowej 
Niemiec Zachodnich. Oficerowie tego 
sztabu zatrudnieni zostali również w 
Niemieckiej Agencji Telegraficznej 
„Deutscher Pressedients“ .

Obie te organizacje „propagando
we“  — pisze dalej „Krasnaja Zwiez
da“  — korzystają ze szczególnej opie 
ki angielskich władz wojskowych. 
Wiadomo również, że amerykańskie 
władze okupacyjne utworzyły w Niem 
czech Zachodnich niemiecki sztab wy 
wiadowczy z wojennym przestępcą — 
Guderianem na czele. Guderian opra
cowuje plany wojenne, zajmuje się 
organizacją produkcji przemysłowej 
dla celów wojennych, współpracował 
on w utworzeniu t. zw. „legionu nie- 
miecko-amerykańskiego“  itd.

W dalszym ciągu artykułu „Kras
naja Zwiezda“  podkreśla, że przygoto

Neohitlcrowcy 
Austrii i Baw arii 

szykują uowy „Anschluss”
ŃO W i JORK (PAP). — Berl ń=ki 

korespondent dziennika „New York 
Times“  donosi, że wywiad amerykań 
ski i brytyjski w Niemczech posiada 
szeroki materiał dowodowy tajnej : 
współpracy neohitlerowców w Austrii ! 
i w  Bawarii. Korespondent stwierdza 
że w planach neohitlerowców austriac ; 
kich i bawarskich leży połączenie ; 
obu krajów.

Kontakt między tzw, „Związkiem 
Niezależnych“ Herberta Krausa w 
Austrii i  neohitlerowską „Deutsche 
Union“ w Bawarii nawiązany został 
w lecie br. Łącznikiem między obu 
grupami jest niejaki Schachermeyer, 
inspektor okręgowy NSDAP za cza
sów Hitlera. Schachermeyer należy do 
elity austriackiego Związku Niezaleź 
nych, noszącej nazwę „Organizacji 
Pająka“ . Korespondent „New York 
Times“  podkreśla że obie neohitlerow 
skie grupy w Austrii i  w Bawarii roz 
porządzają nieograniczonymi środka
mi materialnymi.

Również korespondenci innych 
dzienników amerykańskich przyznają, 
że w Niemczech Zachodnich szerzy 
się idea (rewizjonizmu oraz mówi się 
coraz otwarciej o „konieczności“  po
łączenia Austrii z Niemcami. Jako 
pretekst wysuwane są „względy go
spodarcze“ . Władze amerykańskie i 
brytyjskie w Niemczech Zachodnich 
i w Austrii nie zwalczają idei rewizjo 
nistycznych i  tezy nowego „Anschlus 
su“ , lecz często je popierają.

wywanie kadr oficerskich dla armii 
zachodnio-niemieckiej odbywa się nie 
tylko w Niemczech Zachodnich, lecz 
także w Stanach Zjednoczonych, 
gdzie niemieccy oficerowie kształcą 
się w szkołach wojskowych.

Przytaczając liczne fakty „Krasna
ja Zwiezda“ stwierdzą, że w Niem
czech Zachodnich i  w zachodnich sek 
torach Berlina pojawia się coraz 
większa liczba formacji półwojsko- 
wych, jak np. „Czarna Gwardia“ , 
„Czarny Front“  itd.

W konkluzji „Krasnaja Zwiezda“ 
podkreśla, że Niemcy Zachodnie prze 
kształcą ją się w  uczestnika agresyw
nego paktu atlantyckiego, w bazę 
wojskową dla przygotowywanej przez 
magnatów z Wall Street nowej woj
ny przeciwko ZSRR i krajom demo
kracji • ludowej. Lecz anglo-amerykań 
scy podżegacze wojenni — pisze 
„Krasnaja Zwiezda“  - -  zapominają o 
tym, że w Niemczech Zachodnich i 
w krajach marshallowskich Europy 
jest coraz mniej amatorów nowej rze 
zi. Anglo-amerykańsey organizatorzy 
m ilitaryzacji Niemiec Zachodnich i 
ićh niemieckie sługusy napotykają 
na wzmagający się opór narodu nie
mieckiego, który pragnie pokoju, a 
nie wojny.

Święto 
narodu rumuńskiego
30 G RUDNIA 1947 roku, k ró l

zoilem , podpisał ak t abdykacji. Te
go samego dnia wieczorem, parla 
ment rum uński proklam ował w 
im ieniu całego narodu nowy ustró j 
— ustró j dem okracji ludowej.

Proklamowanie Rumuńskiej Re
p u b lik i Ludow ej było logicznym 
następstwem zasadniczych prze
m ian politycznych, gospodarczych 
i  społecznych jak ie  nastąpiły po 
sierpniu 1944 r., kiedy to .Rumunia 
zerwała z dykta tu rą  Antonescu i  sta 
nęła po stronie Zw iązku Radziec
kiego. Pomimo najrozmaitszych 
przeszkód ze strony reakc ji ru 
muńskiej —  generała Radescu, M a
n ią  i B ra tianu oraz członków dwo
ru  królewskiego, masy pracujące 
R um unii pod przewodnictwem 
KPR  —  awangardy ruchu robotn i
czego, p o tra fiły  w  ogniu ciężkich 
w a lk  klasowych, ja k  to m iędzy.in . 
stw ierdza proklam acja wydana 30 
grudnia 1947 r., usunąć i tę prze
szkodę i  skierować młodą Republi
kę Ludową na drogę postępu p o li-

W  ro c z n ic ę  ś iu ię ta  
Rumuńskiej R epublik i Ludoiuei

Młodzież rumuńska, zrzeszona w organizacji UTM, w rocznicę obalenia mo
narchii manifestuje na cześć Rumuńskiej Republiki Ludowej. (foto API)

Zgrom adzenie N arodow e R um un ii 
p rzy ję ło  p lan gospodarczy na ro k  1950

BUKARESZT (PAP). — 28 b. m. rozpoczęły się obrady I I  sesji Wiel
kiego Zgromadzenia Narodowego Rumuńskiej Republiki Ludowej.
---------------------------------------- *------------  Na sesję przybyli członkowie rzą-
Piąta rocznica zamordowania 
pariamentariuszy radzieckich

otrzymał nagany za kon- 
a nawet osk. ks. Zu

Nikczemna prowokacja faszystów greckich
Torturowanie dzieci w obozach

rzedawał je na czarnej gieł-

-ewodniczący Sądu'odczytał szy
jną kartkę, która wbrew zezna-

MOSKWA (PAP). — Agencja 
TASS donosi:

Greccy monarcho-faszyści 
nikczemną prowokacyjną l-udo-
przeciwko krajom demokracji 
wej — pod hasłem zw ro tu  P tll 0 
nych dzieci greckich“ . Chodzi ^  
dzieci, które przygarnęły kraj 
mokraeji ludowej. Przytłaczaj?- , 
większość — to dzieci partyz 
greckich.

Wiadomości o sytuacji dzieci Prz 
bywających w greckich sierocin ’ 
więzieniach i, obozach _ koncentr 

-nych świadczą o tym jakiego ro 
ju „dobrodziejstwa“  przygotowań ™ 
szyści dla t. zw. „porwanych dzieci 
w wypadku jeśliby władcom a . n,s 7l„  
udało się je sprowadzić. W jedny 
z obozów koncentracyjnych na wysp* 
Makronisos odbywa się „przeszkole
nie“  nieletnich dzieci przy P°n10Cy 
brutalnego śledztwa i _ codziennyc 
tortur. Naczelnik wiezienia na wysp1 
Makronisos —  pułkownik Sulis doko
nał gwałtu na nieletnich dziewczę
tach które odmówiły podpisania de
klaracji głoszącej, że wyrzekają się 
swych poglądów politycznych. Gdy 
ten skandaliczny fakt doszedł do wia 
domości opinii publicznej kierownic
two więzienia powierzyło funkcje sa

dysty Sulisa innemu jeszcze bardziej 
okrutnemu mordercy.

W jednym z ateńskich więzień — 
w Kalitei w straszliwych warunkach 
przebywa 150 młodych chłopców i 
dziewcząt w wieku od 14 do 17 lat. 
W więzieniu „Averov“  * przebywa 
wraz z matkami ponad 70 niemowląt 
pozbawionych światła, powietrza i  
żywności. Sytuacja dzieci w sierociń
cach niewiele różni się od sytuacji 
panującej w więzieniach.

Nawet prasa ateńska przyznaje, że 
warunki w sierocińcach faszystow
skich są nie do zniesienia. „Wynędz
niałe chore dzieci w brudnych łach
manach bez żadnej opieki w warun
kach których nie można sobie wy
obrazić — stwierdza dziennik ateński 
„Mahi“ — oto obraz sierocińca w po 
bliżu Aten. Profesor uniwersytetu, 
który zwiedził wyżej wspomniany sie 
rociniec oświadczył, że jest to * dom 
uśmiercania dzieci“ .

W świetle tych faktów — stwier
dza agencja TASS — prowokacyjna 
kampania faszystów ateńskich jest 
naigrywaniem się z uczuć humani-

BUDAPESZT (PAP). W dniu 29 bm. 
w piątą rocznicę bestialskiego zamor
dowania przez faszystów hitlerow
skich bezbronnych parlamentariuszy 
radzieckich, którzy m ieli przeprowa
dzić rokowania z dowództwem h itle 
rowskim w sprawie kapitu lacji Buda 
pesztu — odbyła się uroczysta akade 
mia przed pomnikiem wzniesionym na 
ich cześć w okolicach Budapesztu —. 
w Vecsesi.

Wiceprezydent Budapesztu.— Kobo 
podkreślił w przemówieniu, że pom
n ik ten po wsze czasy, przypominać 
będzie węgierskim masom pracują
cym, że swą wolność, niepodległość i 
szczęśliwą teraźniejszość zawdzięczają 
Związkowi Radzieckiemu. Pomnik ten 
będzie zawsze symbolem głębokiej m i
łości jaką żywi lud węgierski dla 
Związku Radzieckiego.

Po przemówieniu wiceprezydenta 
Kobo, charge d'affaires ambasady ra
dzieckiej w Budapeszcie — Smirnow, 
przedstawiciele Komitetu Centralnego 
Węgierskiej Partii Pracujących, przed 
stawiciele rządu, wojska i  organizacji 
społecznych złożyli wieńce u . .óp 
p o m n i k a . _________

USA niezadowolone 
z akcji rządu Francji

HAGA (PAP). Dziennik „De Waar- 
heid“ zamieszcza korespondencję z 
Paryża o nowych planach Stanów Zje 
dnoczonych w stosunku do V ie. nam u. 
W kołach dobrze poinformowanych 
pisze autor — stwierdza się, że pod
czas paryskiej konferencji Acheson 
wyraził niezadowolenie z powodu nie
umiejętności rządu francuskiego roz
gromienia sił Ho-Chi-Minha.

Acheson zaproponował Schumanowi 
nowy plan waiki przeciwko, armii wy 
zwoleńczej Ho-Chi-Minha.

Plan ten przewiduje przede wszyst

du z premierem Grozą na czele, człon 
kowie korpusu dyplomatycznego oraz 
przedstawiciele prasy rumuńskiej i  
zagranicznej.

Przewodniczący państwowej komi
sji planowania prof. Constantinescu 
przedstawił projekt ustawy o planie 
gospodarczym na rok 1950.

Inwestycje w 1950 roku osiągną 
sumę 145 miliardów lei. 50,2 proc. 
tej sumy przeznacza się na przemysł, 
a przede wszystkim na przemysł cięż 
k i i  górniczy. Ponadto na budowę no 
wych obiektów, nowy plan przezna
cza o 65 miliardów lei więcej, niż w 
roku 1945.

Globalna produkcja całego przemy
słu w 1950 roku wzrośnie w porów
naniu z rokiem 1949 o 37 proc. Pro
dukcja przemysłu naftowego wzroś
nie o 32,5 proc., węglowego — o 
13 proc., żelaznego — o 16 proc., sta
li — o 19 proc., żelaza walcowane
go — o fl proc.

Produkcja globalna przemysłu ma 
szynowego wzrośnie — o 41,7 proc. 
Produkcja traktorów wzrośnie — o 
20,2 proc., produkcja tkanin baweł
nianych — o 40 proc., obuwia skórza 
nego — o 27 proc. itd. Znacznie wzroś 
nie również produkcja artykułów spo 
żywczycb.

W dziedzinie rolnictwa plan prze
widuje znaczny wzrost obszarów prze 
znaczonych pod zasiew roślin przemy 
słowych oraz znaczny wzrost pogło
wia bydła. Dochód narodowy kraju 
wzrośnie o 25 proc.

W drugim dniu obrad po dyskusji 
nad projektem planu gospodarczego 
na rok 1950 odbyło się głosowanie. 
Projekt przyjęty został 376 głosami 
przeciwko 2.

Minister Wyszyński 
przyjął amh, Pakistanu
MOSKWA (PAP). — Minister spraw 

zagranicznych ZSRR Wyszyński przy 
ambasadora Pakistanu w Moskwie

tycznego, społecznego i gospodar
czego.

Gdy 83 łata temu Karol I Ho- 
henhollern, sprowadzony przez ob- 
szarniczą roazmę Bratianu, p rzy
był do Księstwa Rumuńskiego, ca
ły  jego majątek stanowiła mała 
podręczna walizka. W ch w ili ab
dykacji, M ichał Hohenzollern i  je 
go rodzina posiadała, w Rum unii 
15.190 ha ziemi ornej, 136.920 ha 
lasów, 143 pałace i zamki, 16 zam
ków m yśliwskich, 3.991.302 akcje 
najpoważniejszych przedsiębiorstw 
przemysłowych i  bankowych, a po
nadto biżuterię, obrazy, jach ty  i  
inne „dobra“  wartości w ie lu  m i
lia rdów  lei. Przy tym  wszystkim, 
„pensja" królewska była  tak du
ża, że np. za roczne pobory Karola 
I I  można by ło  w yżyw ić całą lu d 
ność Bukaresztu przez k ilka  miesię 
cy. W zdobyciu bogactw, dynastia 
Hohenzollernów nie przebierała co 
do środków i  źródeł. Wiadomo np., 
że wszystkie domy i  kasyna g ry  a 
nawet domy publiczne opłacały 
podatek na rzecz rodziny kró lew 
skiej. O ficerow ie m usieli mieć po 5 
mundurów, ponieważ w yrab ia ły  je  
wyłącznie fa b ryk i należące do k ró 
la. Gdy źródło to  zaczęło się w y 
czerpywać, K a ro l założył przyspo
sobienie wojskowe i rodzaj harcer 
stwa, k tó re  musiało się „ub ierać“  
w  zakładach królewskich. Oszust
wa finansowe na tle  dostaw wojsko 
wych i  budowy l in i i  fo rty fik a c y j
nych, wychodzące zawsze na ko
rzyść przedsiębiorstw królewskich, 
b y ły  na porządku dziennym.

Sierpień 1944 roku przyniósł 
zmiany, któ re  un iem ożliw iły  dwo
ro w i k i ńi©w skłujuiu., ob*zai ni^coni 
i kapita listom  bogacenie się z pra
cy ludu i  oszukańczych „operacji 
finansowych". Znaczenie p rok la 
macji Ludowej. R epublik i Rumuń
skiej w  trzy  lata później polega na 
tym, ż~ usunęła ona ostatnią prze
szkodę na drodze ludu rum uńskie
go do nowych, postępowych form  
życia.

Ludowa Republika Rum unii do
konała o lbrzym ie j pracy w  każdej 
dziedzinie. Z k ra ju  gospodarczo 
zacofanego, którego bogactwa na
tura lne eksploatował obcy kapita ł, 
przekształca się szybko w  kra j u - 
przemysłowiony, przebudowujący 
swe ro ln ic tw o  na nowych podsta
wach H istoryczny dekret B iu ra  
Politycznego Rumuńskiej P a rtii Ro
botniczej i Rady M in is trów  o bu
dowie kanału Dunaj — Morze Czar 
ne jest dowodem wzrastającego po
tencja łu  gospodarczego kraju. W 
dziedzinie ku ltu ra lne j, poprzez 
sieć szkół podstawowych i  specjal
nych kursów  dla analfabetów, po
przez rozbudowę szkolnictwa w yż
szego i  otwarcie d rzw i uniwersy
tetów synom robotniczym  i chłop 
skim, poprzez świetlice, k luby, 
teatry i  k ina  objazdowe, Rumunia 
odrabia szybko zacofanie k u ltu ra l
ne, k tó re  by ło  udziałem robotn i
ków i chłopstwa w okresie przed
wojennym. Kó łka i konkursy lite 
rackie odkryw ają  ta len ty drzemią
ce w  robotnikach i chłopach. Lud 
rum uński chłonie wiedzę, oświatę 
i  ku lturę.

kim wysłanie do Hanoi m isji amery- -W ,
kańslcei pod przewodr ' ctwero Bullit- j Kuroshi, który ma -ręczyc w tych 
i'a Misia ta byłaby odpowiedzialna za dniach swe listy uwierzytelniające 

J - ■ ’ - - J—■’ 1----------J- i — -------  Prezydium Redyn a ig r y w a m 5:**1 »-ui *  u u u t  n u m a m -  ta . M is ja  ta  o y ta o y  u u ij u iy iw « » . . . -  . ...........-
tarnyob, do których apeluje sprzedaj- kierowanie walką przeciwko rządowi przewodniczącemu 
m  prasa ateńska i  radio ateński«. j Ho-Chi-Minha. iNajwyzszej ZSRR.

W te j pracy nad podniesieniem 
gospodarki i  ku ltu ry , Rumunia 
cieszy się poparciem i wszech
stronną, przyjacielską pomocą 
Zw iązku Radzieckiego i  k ra jów  
dem okracji, ludowej. ZSRR dostar
czył Rum unii w  najtrudnie jszym  
okrasie po sierpniu 1944 r. żywno
ści i  surowców, które  um oż liw iły  
uruchomienie przemysłu i wyży
w iły  robotników. Dzięki maszynom 
radzieckim, Rumunia mogła przy
stąpić do zmodernizowania i roz
budowy swego przemysłu. Nic też 
dziwnego, że rocznica urodzin Ge
neralissimusa Stalina była obcho
dzona w  Rum unii tak uroczyście 
L is ty  i  dary by ły  wyra ’em wdzięcz 
nośH i miłości narodu rum uńskie
go dla ZSRR.

W rocznicę proklamacji Ludów tj 
Republiki Rumuńskiej, cały naród 
polski życzy narodowi rumuńskie
mu dalszych sukcesów' w budowie 
podstaw socjalizmu. (rzj
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1 rudno jest pisać saijyrę
dedąwno wybitny satyryk radzicc- Cfcież francuska, “przeciwieństwieT \ r .......  - - .

1 A I.i. W alenty Katajew, napisał fe- do naszej, jest przyzwyczajona do ta- 
lietoń, w którym przedstawia fikcyjną kich imprez. Istnieje tjylko wzajemny 
rozmowę trzech generałów: amerykan brak zaufania, jeżeli nie wrogość, we 
skiego — Bradleya, brytyjskiego — francuskim naczelnym. dowództwie... 
Montgomery i francuskiego — de Lat Dajmy jej (aajmii friajtcuskiej) lepsze 
tre tie Tassigny. Każdy z nich jest warunki finansowe, (¡dajmy czołgi i 
niezmiernie wojowniczy — bić chce loo i innych rzeczy, ja kie Amerykanie 
się jednak przy pomocy cudzego żoł- mają na składzie, dajjmy jej wreszcie 
nierza. Targi na temat dywizji koń- trochę czasu, a stania się znów jed- 
czą się stawką na „dzielnych żołnie- nym z decydujących czynników w świe 
rzy Heneluxu, dzielnych Greków i cie dzisiejszym i — jutrzejszym“ , 
dzielnych Turków“ .

Nie spodziewał się zapewne Kata-
In n jp i słowy: my Anglicy, możemy 

obieca4 zastrzegając isię, że zapewne
jew, że jego satyra z fikc ji przerodzi tego nt3 dotrzymamy^, 4—5 dywizji, 
się, i to bardzo szybko, w najzupełniej Ale ani my, ani Ameirykanre, nie jes- 
„rzeczyw istą“ rzeczywistość. Tak się teśmy właślciwie potinzebni, bo prze- 
właśnie stało. Oto w znanym konser- cięż jest francuskie mięso armatnie, 
watywnym dzienniku angielskim „Dai które trzeba uzbroić» 
ly Mail“  ukazał się na poczesnym 
mlijścu artykuł niejakiego Selby Brad 
forSa, z którego pozwolimy sobie przy

Masy pracujące Frjuicji, stwierdziły 
,,„ż niejedńoknotnie, "że nie będą wal- 

, , czyć prateciwkw Związkowi Radziec-
¡oczyc w dosłownym tłumaczenm kil- We|nn , państstv„ m demokracji ludo

wej.

Z uwięzienia formacji 731 nikt nie uwyszedł żyuwy

ka ustępów.
„Armia Zachodniej Europy dziś —

1 zapewne przez co najmniej 10 naj- w przeciwieństwie do obrazka Kataje 
bliższych lat — to armia francuska, wa, rozważania tu ta j i toczą się bez u- 
Jcśt Zresztą do pomyślenia, że gdyby działu Francuzów1. Sftąd te i „dzielni 
nasze zobowiązania na Malajach i w Francuzi“  zastąpili u p. Brandforda 
Hong - Kongu zostały sprowadzone „dzielnych Greków“  i „dzielnych Tur- 
do zera — może zdołalibyśmy raz jesz ków“ . Nie jest zresztą powiedziane, że 
c*e ofiarować silę zbrojną czterech w jednym z następnych artykułów ci 
lub pięciu dywizji, w jakiś tydzień po ostatni nie ukażą się na widowni... pn 
rozpoczęciu działań wojennych... Je- blicystycznej. Poza tym włwsystko Jest 
stem pewien, że mimo zapotrzebowa- jajj a Katajewra, tylko na serio, 
nia na siłę roboczą, Francja zmoblli-
zowałaby w ciągu 3 tygodni od wybu- Rzymianie mawiali „d irfic ile  est sa 
chu wojny 85 dywizji... przepojonych tiram non scribere“ , czyill trudno nie 
najbardziej żarliwym duchem bojo- pisać satyry. Okazuje Mą, że dziś

Utworzenie t. zw. 
^Zjednoczonych Stanów Indonezji“

LONDYN (PAP). — Dzienniki 
londyńskie poświęcają wiele uwagi 
utworzeniu t. zw. „Zjednoczonych Sta 
nów Indonezji“ .

Dziennik „Daily Worker“ pisze na 
ten temat: „Nowy rząd Indonezji 
jest marionetką w ręku monopoli 
amerykańskich i  holenderskich, któ
re w dalszym ciągu sprawują całkowi 
tą kontrolę nad gospodarką i  polity
ką kraju.

Bojownicy o wolność Indonezji są 
w dalszym ciągu narażeni na naj
okrutniejsze represje“ .

PARYŻ (PAP). — Dziennik „L ‘Hu 
już niejediioknotnie, :że nie będą wal- < manite“  pisze: „Komedia przekazania

przez rząd holenderski władzy rządo 
wi „Zjednoczonych Stanów Indonezji“  
nie -wprowadzi w błąd ludu indonezyj 
skiego.

Imperialiści amerykańscy zacho
w ali potężne wpływy gospodarcze 1 
zabezpieczyli sobie pozycje strate
giczne w Indonezji.

Jednakże walka ludu indonezyjskie 
go potęguje się pomimo krwawych 
represji ze strony wojsk holender
skich. Partia komunistyczna i  socjali 
styczna zjednoczyły się przed prze
szło rokiem i  wokół zjednoczonej 
partii robotniczej skupiają się liczne 
ugrupowania wyzwoleńcze. Naród in
donezyjski, podniesiony na duchu

Tyle p. Branidford. Pamiętajmy, że

wym, prawdziwym rozmachem Wiel- trudno jest właśnie ją  pisać, bo- 
kiej Arm ii (tak nazywała się armia wiem rzeczywistość zbyt żwawo i zbyt 
Napoleona)... Akcja poborowa funkcjo dokładnie dystansuje twórczość ^a ty-
nu.ir we Francji dobrze, ponieważ mł<> ryczną.

O brad jj Kom unistycznej P artii USA  
Zasadnicze zad an ia—W y b o ry  do KN

NOWY JORK (PAP). — Jak pod aje „Daily Worker“ , Komitet Naro
dowy Komunistycznej Partii USA zakończył obrady, na których rozpa
trzono zadania, stojące przed partią.
W obradach omówiono 4 zasadni

cze zagadnienia, a mianowicie: 1) Sy 
tuacja w związkach zawodowych, roz 
łamowa polityka prowadzona przez 
prawicowe kierownictwo CIO oraz no 
we zadania w  walce o jedność związ
ków zawodowych; 2) Dalsza walka 
narodów o pokój, w tym wzmożenie 
walki przeciw klice t ito w s k ie ji jej 
próbom rozbicia ruchu w obronie po
koju w Ameryce; 3) Perspektywy i 
problemy, związane z wyborami w 
1050 r. oraz konieczność zdecydowa
nego prowadzenia polityki jednolito- 
frontowej i  utworzenia szerokiej koa 
lic ji ludowo-demokratycznej; 4) Wy
niki wyroku na amerykańskich przy
wódców komunistycznych oraz. propo 

'zycje w sprawie przeprowadzenia 
ogólno-narodowej kampanii w zwią
zku z apelacją, złożoną przez przy-

W  rocznicę obalenia 
m onarchii ui Rumunii
BUKARESZT (PAP). — 30 b. m. 

przypada II-ga rocznica obalenia mo 
narchii' w Rumunii i  proklamowania 
Rumuńskiej Republiki Ludowej.

W związku z tą pamiętuą datą w 
Bukareszcie odbyła się 29 b. m.  ̂uro
czysta akademia w sali „Patria . Na

wódców Komunistycznej Partii USA 
do Sądu Najwyższego, jak również 
wzmocnienie partii komunistycznej i 
wzmożenie jej czujności.

Komitet Narodowy zatwierdził pro 
gram działania w każdym z tych 
punktów.

Komitet Narodowy Komunistycznej 
Partii USA powołał na stanowisko 
nowego sekretarza Komitetu Halla, 
jednego % oskarżonych w procesie 
przeciw przywódcom komunistyczny]» 
w USA. Hall był dotychczas przegłod 
niczącym organizacji partyjnej w 
Stanie Ohio.

W chwili obecnej zatem skład Ko
mitetu Narodowego Komunistycznej 
Partii USA przedstawia się następu
jąco: przewodniczący - r  William
Foster, sekretarz generalny — Eu
gene Dennis, sekretarze — Henry 
Winston, John Williamson i  Gus Hall. 
Były sekretarz organizacji partyjnej 
w Stanie Illinois do spraw związków 
zawodowych — Fred Fine został wy
brany kierownikiem wydziału praso
wego.

przez wielkie zwycięstwa Chin Ludo [tych ofiar, które nie nadawały się do 
wych, wypędzi Holendrów i  ich ma-‘ j kontynuowania nad nimi doświadczeń

Uchiuała Chińskiej 
Ligi Demokratycznej

PEKIN (PAP). — Agencja No- 
akademii obecni byli członkowie rzą- j wych ch in donosi, że Chińska Liga 
du z premierem Grozą na czele, pr-ze i j ) emojęratyczna postanowiła przyjąć
wodińczący Prezydium Wielkiego 
Zgromadzenia Narodowego — _ proi. 
Parnony władze naczelne Rumuńskiej 
Partii Robotniczej, przedstawiciele 
korpusu dyplomatycznego, przedsta
wiciele wojska, organizacji społecz
nych i politycznych.

Minister spraw wewnętrznych 
Georgescu wygłosił przemówienie, w 
którym podkreślił, że obalenie mo
narchii i proklamowanie Republiki 
Rumuńskiej stało się możliwe jedy
nie dzięki wyzwoleniu Rumunii przez 
Armię Radziecką. Mówca zanalizował 

. obszernie sytuację wewnętrzną kra
ju, podkreślając poważne sukcesy we 
wszystkich dziedzinach życia poli
tycznego, gospodarczego i kultural
nej?0- • •Mówiąc o polityce zagranicznej, mi 
nister Georgescu wskazał, że Rumun 
ska Republika Ludowa opiera się na 
przyjaźni ze Związkiem Radzieckim 
i krajami demokracji ludowej, przy
jaźni, która jest gwarancją pokoju i 
bezpieczeństwa. Naród rumuński 
zakończył mówca — kroczy po drodze 
do socjalizmu pod sztandarem Marksa 
— Engelsa — Lenina — Stalina.

Na zakończenie akademii zebrani 
uchwalili przez aklamację tekst tele- 

-amu do Generalissimusa Stalina.gra

P rze c iw  w o jn ie  
z V ie in a m e m

PARYŻ (PAP). Przed odjazdem z 
Avignon do Indochin ’ .80 żołnierzy 
francuskich. wcielonycY do korpusu 
ekspedycyjnego, doszło na dworcu do 

" spontanicznej manifestacji. Rodziny 
żołnierzy oraz kolejarze domagali się 
natychmiastowego zakon żenią, wojny 
z Vietnamern. W chwili odjazdu po
ciągu jeden z żołnierzy usiłował po- 
psinie samobójstwo.

Na dworzec Wschodni w Paryżu 
przybył transport 70 ciężko rannych 
żołnierzy z Indochin. ̂ Dworzec i ulica

wspólny program Politycznej Rady 
Konsultatywnej Chin Ludowych ja
ko swój własny program. Uchwała ta 
zapadła na rozszerzonej plenarnej se 
sji KC Chińskiej L ig i Demokratycz
nej.

W sesji wzięło udział 85 delegatów 
z całych Chin oraz z Malajów, Syja
mu, Burmy, Vietnamu i Londynu.

B e zro b o c ie  w  Kanadzie
OTTAWA (PAP). — Jak donosi pra 

sa kanadyjska, bezrobocie w  Kana
dzie osiągnęło w końcu bieżącego roku 
najwyższy poziom od chwili zakończę 
nia wojny.

Według oficjalnych danych, w  grud 
niu 1949 r. było w  Kanadzie 208 ty 
sięcy zarejestrowanych bezrobotnych. 
Jednakże według związków zawodo-

rionetki. które dziś udają, że „rzą
dzą“  Indonezją“ .

NOWY JORK (PAP). —  Przewód 
niczący amerykańskiego Komitetu 
Walki •  niepodległość Indonezji Char 
les Bidien oświadczył, że „przekaza
nie władzy“  t. zw. rządowi Zjedno
czonych Stanów Indonezji jest tylko 
komedią i  stanowi zdradę sił reak
cyjnych wobec ludu indonezyjskiego. 
W sytuacji Indonezji nie zaszły żad
ne zmiany, ponieważ kapitaliści ho
lenderscy kontrolują w  dalszym ciągu 
całą politykę gospodarczą i zagranicz 
ną pseudo-rządu indonezyjskiego.

Bidien podkreślił, że naród indone
zyjski będzie w dalszym ciągu prowa 
dził walkę o całkowitą niepodległość 
swej ojczyzny.

Oświadczenie KP Indonezji
HAGA (PAP). — Według ostat

nich wiadomości z Indonezji transak
cja zawarta między imperialistami 
holenderskimi i  zdradziecką kliką 
Hata wywołała oburzenie wśród lud
ności. Organizacje demokratyczne 
stwierdzają, że komedia przekazania 
przez rząd holenderski władzy „zjed
noczonym . stanom Indonezji;“ jest. 
zwykłym manewrem imperialu lów. •'

Biuro Polityczne K. P. Indonezji 
opublikowało oświadczenie, w którym 
demaskuje imperialistyczne decyzje 
konferencji „okrągłego stołu“  podyk 
towane przez amerykańskie koła rzą 
dzące. Decyzje te —podkreśla oświad 
czenie — zadają cios ruchowi naro
dowo-wyzwoleńczemu.

Komunistyczna Partia Indonezji 
wzywa naród do zmobilizowania 
wszystkich sit do walki o całkowitą 
niezależność kraju.

P ro tes ty  ro b o tn ik ó w  
fra n c u s k ic h

PARYŻ (PAP). Do redakcji „Gaze
ty Polskiej“ nadeszło szereg wzrusza 
jących listów od robotników francu
skich, którzy wyrażają swe oburzenie 
w związku z ostatnimi prześladowa
niami Polaków przez rząd francuski.

W iktor Haerinck z B illy  Montigny, 
Emile Guesens, zamieszkały w Har- 
nes, W iktor Dutomple z Łens oraz 
01iviere Debuire z Lens piszą m. i.: 
„Dopuszczono się oczywistej niespra 
wiedliwości. Decyzja, która uderza 
w organizacje polskie i w nauczycieli, 
rani boleśnie wszystkich Francuzów* 1“.

W ie lk a  a fe ra  
fin a n s o w a  tu B e lg ii

BRUKSELA, PAP). Belgijskie

i grzebanie ich trupów.
W dalszym ciągu Mitomo Kadzuo 

opisuje działalność ekspedycji forma
cji nr 100 w rejonie Trechreczia. 
Oskarżony wyjaśnia, że celem ekspe
dycji było zastosowanie bakterii nosa 
cizny i  wąglika w celach dywersyj
nych przeciwko ZSRR. Ekspedycja za 
raziła wodę w rzece Derbul bakteriami 
nosacizny, wody stojące natomiast — 
bakteriami wąglika.

CZWARTY DZIEŃ PROCESU
Jak» pierwszy w czwartym dniu 

procesu zeznaje oskarżony Onoye Ma
sa«. Od października 1943 roku aż do 
1945 roku zajmował on stanowisko 
naczelnika f i l i i  nr 643 formacji nr 781 
i brał bezpośredni czynny udział w 
przygotowywaniu broni bakteriologiem 
nej. F ilia  zorganizowała, masową ho
dowlę pcheł, które zarażano dżumą.

Na zapytanie prokuratora oskarżony 
wyjaśnia, że filia  nr 643 obok hodo
wli pcheł zajmowała się również ho
dowlą myszy i szczurów. F ilia dyspo 
nowała dziesiątkami ton pożywek dla 
bakterii.

Oskarżony przyznaje, iż był dosko
nale ■ poinformowany o eksperymen-
tiSh, ' jakich dokonywano w formacji 
ńr 731, a mianowicie O wprowadzaniu

C z w a r t y  d z i e ń  p r o c e s u  
japońskich zbrodniarzy

MOSKWA (PAP). W trzecim dniu procesu przeciwko japońskim 
zbrodniarzom wojennym, toczącego się przed Trybunałem Wojskowym 
w Chabarowsku, zeznawał również — jak już donosiliśmy — oskarżony M i
tomo Kadzuo.
Oskarżony Mitomo Kadzuo był od 

kwietnia 1941 roku do 1944 r. współ
pracownikiem formacji nr 100 i brał 
osobisty udział w wypróbowywaniu 
poszczególnych rodzajów broni bakte 
riologicznej na żywych ludziach, w 
wyniku czego ludzie ci ginęli w mę
czarniach. W lipeu i w sierpniu 1942 
roku oskarżony, jako członek grupy 
wywiadowczo - dywersyjnej formacji 
nr 100, brał udział w operacjach dy
wersyjnych przeciwko ZSRR w rejo
nie Trechreczia.
, Na zapytanie prokuratora Mitomo Ka 
dzub podaje, że osobiście specjalizował 
się w hodowli bakterii nosacizny i 
brał udział w eksperymentach nad ży 
wymi ludźmi. Ludzi, którzy mieli sta
nowić przedmiot tych eksperymen
tów — przywożono z żandarmerii i ja 
pońskiej misji wojskowej. Od chwili 
dostania się do izolatora — ofiary tra
ciły swe imiona i nazwiska i oznaczo
ne były numerami.

Mitomo zeznaje, że osobiście spowo 
dował śmierć 2 Rosjan oraz większej 
ilości Chińczyków, zarażając dostar
czane im potrawy. Obowiązkiem Mi
tomo Kadzuo było również dobijanie

sj^pkę. Niektórzy więźniowie mieli 
na nogach kajdany. Większość z nich 
leżała na podłodze, gdyż więźniowie 
byli ogromnie wyniszczeni dokonywa
nymi na ich osobach „eksperymenta
mi“ .

O wynikach lustracji, dokonanej w 
formacji nr 731, świadek Tamura zło 
żył raport dowódcy armii kwantuń
skiej — gen. Yamadzie, któremu świa 
dek doniósł również o eksperymentach 
przeprowadzanych na żywych lu
dziach.

W dalszym ciągu Trybunał przesłu
chał świadka Furuiczi. Świadek Fu- 
ruiczi, który przez dłuższy czas pra
cował jako „sanitariusz“ w formacji 
nr 731, zeznaje, źe w 1942 roku brał 
osobisty udaiał w ekspedycji formacji 
nr 731 do Cmii środkowych. Zadaniem 
tej ekspedycji, na czele której stał Isii 
Siro, było dokonanie ataku bakteriolo 
gicznego na armię chińską oraz chiń
ską ludność cywilną.

Świadek osobiście — jak to przy
znaje na pytanie prokuratora — zara
żał bakteriami studnie oraz mieszka
nia zajmowane przez ludność cywil
ną.

Furuiczi opowiada o tzw. „bułecz
kach“  generała Is ii Siro. W rejonie, 
w którym przebywała ekspedycja, 
znajdowały się dwa obozy chińskich 
jeńców wojennych. Is ii Siro polecił u- 
piec 3 tysiące „bułeczek“  oraz zarazić 
je bakteriami tyfusu i paratyfusu. 
Tak zarażone „bułeczki“ rozdał jeń
com wojennym tłumacz ekspedycji — 
Kasuga, po czym jeńców wypuszczono 
na wolność, aby stali się oni nosiciela
mi infekcji.

Najbardziej skuteczne były bakterie 
paratyfusu, które powodowały epide
mie wśród ludności chińskiej.

W dalszym ciągu świadek Furuiczi 
opowiada Trybunałowi o ohydnych 
„eksperymentach“ , dokonywanych w 
formacji nr 731, w których sam u- 
czestniczył. Tak np. 50 Chińczyków za 
rażono tyfusem, a następnie „studio
wano“ przebieg choroby. Kobiety za
rażono syfilisem, a nadto odmrażano 
więźniom sztucznie kończyny i  prze
prowadzano doświadczenia z gazami 
działającymi na tkankę skórną. Wszy 
stkie ofiary tych eksperymentów, z 
góry skazane na śmierć w męczar
niach, znajdowały się w więzieniu for 
macji nr 731.

Z kolei zeznaje świadek Taczibana,
pułkownik żandarmerii japońskiej, któ 
ry  w latach 1939 — 1941, pełnił furl-

sze lub powolniejsze konanie w wyru 
ku najrozmaitszych „eksperymentów“ .

Wśród osób, przesyłanych do wię
zienia formacji nr 731, byli patrioci 
chińscy, osoby związane z ruchem ko
munistycznym oraz inne osoby, nie
wygodne dla japońskiej klik i m ilitar
nej.

Świadek Kukaradzu zeznaje, ze oso 
biście dostarczał do więzienia forma
cji nr 731 ludzi, których komenda żan
darmerii przekazywała do tego wię
zienia w trybie „wysyłek specjal
nych“ .

Świadek Kukaradzu przytacza po
tworne szczegóły, które świadczą, jak 
japońska klika militarną, przygotowu 
jąca wojnę bakteriologiczną, znęcała 
się w najokrutniejszy sposób _ nad 
ludźmi, zamieniając ich w króliki do
świadczalne. ,

Na zapytanie prokuratora świadek 
Kukaradzu oświadcza: „Nic znam ani 
jednego wypadku, aby z więzienia for 
macji nr 731 wyszedł żywy choć je
den więzień“ .

Na tym czwarty dzień rozpraw za
kończono.

Z żałobnej k a r ły

do krw i ludzkiej bakterii dżumy, i keje szefa żandarmerii, a później byl 
Oskarżony wiedział również o stosowa j radcą żandarmerii przy armii mario-

1 Ł - ........netkowego rządu Mandżukuo.
Taczibana opowiada Trybunałowi, 

jak stosownie do dyrektyw dowództwa 
naczelnego armii kwantuńskiej żan
darmeria .przesyłała do więzienia fo r
macji nr 731 bez sądu i śledztwa1 aresz 
bantów, którzy nigdy już nie mieli 
wyjść z tego więzienia, skazani z gó
ry  na śmierć w męczarniach, na szyb-

władze śledcze w ykry ły  olbrzymią 
aferę finansową, w którą wmieszani świadek Tamura szczegółowo obejrzał

niu broni bakteriologicznej w wojnie 
przeciwko Chinom.

W dalszym ciągu zeznawali oskar
żeni Kikuczi Nerimicu oraz Kurusima 
Yudzi.

Obaj oskarżeni przyznali, że pracą 
swą przyczyniali się do przygotowań 
wojennych przeciwko Związkowi Ra
dzieckiemu. Obaj oskarżeni zostali 
przeszkoleni na specjalnych kursach 
bakteriologicznych.

Następnie Sąd przystąpił do prze
słuchiwania świadków.

POSTĘPOWANIE DOIYODOWE
Postępowanie dowodowe rozpoczęło 

się od przesłuchania świadka — puł
kownika Tamury, byłego szefa kadr 
armii kwantuńskiej.

Świadek Tamura zeznaje, iż został 
poinformowany przez generała Hatę, 
że formacja nr 731 zajmuje się przy
gotowaniami do wojny bakteriologicz 
nej. Generał Hata polecił świadkowi 
zajęcie się doborem odpowiednich kadr 
dla formacji nr 731. W czerwcu 1945 
roku świadek otrzymał rozkaz od głów 
nodowodząeego armii kwantuńskiej 
wyjazdu do formacji nr 731 celem zba 
dania na miejscu warunków pracy i 
ustalenia warunków, koniecznych dla 
aktywizacji dalszych prac.

Po przybyciu do formacji nr 731

Zgon posła Antoniego Galińskiego
W Katowicach 28 bm. zmarł Anto

ni Galiński posei na Sejm, b. wice
przewodniczący wrocławskiej Woje
wódzkiej Rady Narodowej, działacz 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot
niczej.

Życie Galińskiego stanowiło nie
przerwane pasmo pracy i walki o wy
zwolenie klasy robotniczej i  narodu 
polskiego.

Zgon Leona W o łle jk i
W Lublinie zmarł przeżywszy 66 lat- 

artysta Teatru Państwowego im. J. 
Osterwy — Leon Wołiejko.

W sierpniu Leon Wolłejko obchodził 
jubileusz 40-lecia pracy scenicznej.

Kolegium arbitrów  
przy Polskiej Izbie  

H a n d lu  Z a g ra n iczn e go
W salt konferencyjnej Ministerstwa 

Handlu Zagranicznego odbyło się ze
branie konstytuujące Kolegium Arbi- 
rów przy Polskiej Izbie Handlu Za
granicznego.

Do kierownictwa Kolegium powoła
ni zostali: dr Taubenschlag Raiał, proi 
U.. W. — przewodniczący, dr Kozub
ski Włodzimierz proi. U. W. — Czar
necki Henryk, dyr. Banku Handl. 
zastępcy przewodniczącego, dr Rich
ter Maurycy, adwokat — sekretarz, 
Stopnicki Józef, adwokat — zastępca 
sekretarza.

Po ukonstytuowaniu się, Kolegium 
Arb itrów  przy Polskiej Izbie Handlu 
Zagranicznego roznoczęło swe czyn
ności.

Kolegium Arb itrów  przy Polskiej 
Izbie Handlu Zagranicznego jest po
wołane do rozstrzygania sporów wy
nikłych w związku ze stosunkami han 
dlowymi albo transportem między 
stronami polskimi i zagranicznymi, a 
poddanymi umownie orzecznictwu te
go Kolegium. Podobne Kolegia istnie 
ją przy Izbach Handlu Zagranicznego 
w Moskwie, w  Pradze i Budapeszcie.

Moje uirażenia z Moskwy
Rozmowa ze Szczepanem Partyką
Partyka, dwudziestopię-I kończącymi się oklaskami. — Trwa- 

cioletni murarz - brygadzista z j ły  chyba dwadzieścia m inut — mówi
g  zczepan
— iiii i io ii.  i” , j  ■ . . .
Warszawy przodownik pracy i ZPM- ; Partyka. -  Potem składali życzenia 
owiec, chętnie opowiada o swym po! przedstawiciele wszystkich dedega,- 
bycie w Moskwie. Bawił tam na uro cji, Polska złozyła druga z kolei. Sie

działem blisko i  dobrze mogłem się 
przyjrzeć towarzyszowi Stalinowi.
Gdy głaskał po główkach dzieci, skła 
dające mu życzenia, widać było, że 
jest rozczulany. Wydawał nam się 
prosty i bliski. Na przyjęciu na Krem

wych w rzeczywistości Kanada liczy są dyrektorzy największych banków. ; wszystkie laboratoria oraz więzienie,
" . i t A v „ ii i -r iri lininniifii /d ~r y v* <-> 1 r , .1 1 „ ł- A ni 1TV11 rrnniiATirnlTf pii n ati n-ntr ni - c*
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Gen. Mac Arthur 
ïu ’alnia przestępco

auemu

lżących z .okic uowooc 
: ie ii ’ wojsk okupacyjr. 
ge«. Mac Arthur zwolt 
5 japońskich przestąp« 
i, przebywających dotąd 
jo k ijsk itn  Sugamou

około 300 tysięcy bezrobotnych.
Dzienniki kanadyjskie podkreślają, 

że około 900 tysięcy robotników kana 
dyjskich zatrudnionych jest tylko częś 
ciowo. Stanowi to 18 proc. całej lud 
ności pracującej.

W związku z kurczeniem się ekspor 
tu pogorszyła się znacznie sytuacja 
robotników rolnych.

Położenie tej kategorii robotników 
pozbawionj^ch pracy jest wprost ka
tastrofalne.

Kanadyjskie związki zawodowe prze 
dłożyły rządowi program zorganizo
wania na wielką skalę robót publicz
nych. Jednakże rząd kanadyjski pro
wadzi dyktowaną przez amerykańskie 
monopole kapitalistyczne politykę, 
zmierzającą do jak najdalej idącego 
ograniczenia przemysłu kanadyjskie
go. •

Z arządzen i rządu francuskiego 
uwłaczają honorowi Francji
PARYŻ (PAP). — Związek zawo- 

1 r w v " :ej Szkoły Pedagogicznej 
' . kształcącej nauczycieli

szkol chnych przyjął jednomyśl
i protestującą przeciwko 

■; i nauczycieli i inspekto- 
: óv. po! i z Francji.

R iio lii i» podkreśla, że zarządzenia 
iządu francuskiego pozbawiają tysią- 
• u iLi-h Polaków możliwości nau
ki i:, -.-/ka ojczystego. Jest to pogwał- 
i n; ■ praw człowieka i uwłacza ho- 

noror i Emocji oraz opóźnia koniecz- 
.ift- przywrócenie normalnych stosun- 

Francją i  Polską.

Aresztowano już kilkunastu dyrek- i w którym znajdowały się ofiary „eks 
torów. Aresztowani trudn ili się nie- i  perymentów naukowych“ , 
legalnym handlem akcjami, zarabia | W więzieniu świadek Tamura w i
jąc na tym kilkaset milionów fran- ; dział 40—50 więźniów, Chińczyków i 
ków belgijskich. Rosjan, oraz jedną kobietę — Ro-

czystościach 70 rocznicy urodzin Ge
neralissimusa Stalina jako przedsta 
w iciel warszawskich, robotników bu 
dowlanych i młodzieży.

Od czasu, kiedy wrócił do kraju,
wszyscy wokoło pytają go o wraże- . . . . .  _• __
nia ze stolicy ZSRR i przede wszy- ; lu wrażenie, to jeszcze się spotęgo-
stkim. czy widział Stalina. i wał°-

— Generalissimusa Stalina w i- 1 Podczas k ilku  dni -pobytu • zwie
działem dwa razy. Po raz pierwszy j  dziłiśmy nie tylko Moskwę, ale i  naj 
na akademii w Teatrze Wielkim, bliższe okolice. Przyjechaliśmy wie- 
W olbrzymiej sali zebrały się delega ozorem, w  niedzielę 18 grudnia. Prze 
cje z całego świata, ze wszystkich re jeżdżając samochodem przez miasto, 
publik radzieckich, przedstawiciele podziwiałem szerokie ulice i rzęsiście 
wojska, społeczeństwa moskiewskie oświetlone w ielkie gmachy. W hote 
go i młodzieży. j lu  „Moskwa“  przyjęto nas z nadzwy

Wszyscy z natężeniem czekali przy j  czajną gościnnością i serdecznością, 
bycia prezydium. Wejście Generalissi! Pamiętano nawet o takich drobiaz-
musa Stalina w otoczeniu członków 
prezydium zebrani przyw ita li nie-

„Błędem  b y ło b y  n ie d o c e n ia n ie
n ie b e z p ie c z e ń s tw a
o ś w i a d c z a  F r a c h o n  

na obradach CG T
PARYŻ (PAP). — W pierwszym dniu obrad Komisji Administracyjnej 

Powszechnej Konfederacji Pracy (C.G. T.) sekretarz generalny Frachon 
przedłożył sprawozdanie z roz woju walki w obronie pokoju.

w o jn y w

T ys ią ce  b e z ro b o tn y c h  
uie W łoszech

RZYM (PAP). AV Mediolańskiej Iz 
bie Pracy odbędzie się w czwartek 
wielki wiec bezrobotnych, na którym 
zostanie omówiona tragiczna sytua
cja robotników prowincji mediolań
skiej. Ilość bezrobotnych w tej pro
wincji wynosi 149 tysięcy. Ponadto 
200 tysięcy robotników zatrudnionych 
jest tylko częściowo.

Największa ilość bezrobotnych przy
pada na przemysł metalurgiczny (35 
tysięcy), następnie włókienniczy (15 
tysięcy), konfekcyjny (10 tysięcy) itd. 
Szczególnie dotkliwe jest wzmagające

Frachon wskazał na ogromny 
wzrost sił pokojowych na świecie i 
podkreślił, że zwycięstwo Chin Ludo 
wych oraz utworzenie Demokratycz
nej Republiki Niemieckiej, wzmacnia 
ją znacznie obóz pokoju. Na całym 
świecie łącznie ze Stanami Zjednoczo
nymi rozwija się ruch zwolenników 
jiokoju. i

Jednakże —jak wskazał Frachon— 
mimo wzrostu sił pokojowych, błędem 
byłoby niedocenianie mebezpieczeń-

Frachon wezwai do wzmożenia wal 
ki przeciwko podżegaczom wojennym.

gach jak papierosy i pocztówki. Na 
drugi dzień oglądaliśmy stolicę, a wie 
czorem byliśmy na występie baletu 
w Teatrze Wielkim.

Gdy chodziłem ulicami miasta lub 
jeździłem pięknym moskiewskim me 
trem uderzyła mnie nadzwyczajna 
czystość i  porządek. Na chodnikach 
nie można znaleźć nawet niedopałka 
papierosa. Nie widziałem, by na sta 
cjach ko le jk i podziemnej ktoś się 
pchał i kłócił. Ludzie radzieccy są

wiązać kontakt z komitetami obroń
ców pokoju. Związki zawodowe powin 
ny wziąć czynny udział w walce o 
ogłoszenie zakazu broni atomowej , i 
w przygotowaniach do zapowiedzia
nych obrad bojowników o pokój“ — 
oświadczył w  zakończeniu Frachon.

Następnie Frachon odczytał odezwę 
robotników azjatyckich do mas pracu 

śtwa wojny. W Wietnamie imperiali- j jących Stanów Zjednoczonych, Wiel- 
ści chcą utworzyć bazę agresji prze ! kiej Brytanii, Francji i Holandii.

Należy interweniować w sprawie od i uprzejmi i zawsze uśmiechnięci, 
wołania korpusu ekspedycyjnego z j  Oglądaliśmy wystawę darów dla 
Yietńamu. Należy walczyć przeciwko | Stalina od robotników wszystkich 
wyładowywaniu transportów a mery- ; krajów. Każde miasto miało swoją 
kańskiego sprzętu wojennego. I salę. Polska jedną z największych.

„Działacze CGT powinni brać czyn j Były tam rzeźby w węglu, modele fa 
ny udział w ruchu zwolenników po- i bryk. okrętów, maszyn, portrety Sta 
koju. Kierownicy oddziałów departa- j lina wykonane w metalu, kamieniu, 
mentalnych i lokalnych powinni na- z materiału, drzewa, wielka kryszta

Następnie sekretarz CGT Le Leap 
złożył sprawozdanie z prac Biura

łowa gablotka od Wojska Polskiego
i wiele, wiele innych rzeczy, których 
nie sposób zapamiętać, a jedna ład 
nieisza od drugiej.

Fabrykę samochodów .,ZIS“  zwie
dziłem... jeżdżąc samochodem. Tak 
duża zajmuje przestrzeń. Prócz hal 
produkcyjnych są tam domy miesz- 

l kalne dla robotników, dom ku ltury 
z w ielkim i salami: kinową, teatralną 
i balowa, szkoły, przedszkola, i żłob
ki.

Ale czy da się to wszystko opowie 
dzieć? -— kończy nasz rozmówca.

ciwkó Chinom Ludowym. Francja jest 
uważana przez amerykańskie koła
imperialistyczne za bazę agresji. Im- | Wykonawczego Światowej Federacji , 

się bezrobocie wśród młodzieży robot ; peris-liści zamierzają wykorzystać po- ; Związków Zawodowych i związkowej j Trzeba tam być, widzieć ludzi ra 
niczej, które od marca 1948 r. do mar tencjał m ilitarny Niemiec Zachód- j konferencji panazjatyckiej w Pęki- J dzieckich i  to, co stworzyli.

.t ca 1949 r. wzrosło o 11 proc. ...  | nich. " I n iŁ  ~ g ,  q m .i
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Młodość, śirieżość i rytm epoki
tlić, Związków Zawodowych, o war- . szych pięćdziesięciu pozycji, przysto ; przedstawień festiwalowych, a po 
•oso.ową społecznie i  artystycznie sowanych do celów i warunków j wsiach — 3 tysiące. Oglądało te 
tresc prowadzonej tam pracy. Dążo- J  świetlicowych. Wśród tomików tej przedstawienia przeszło dwa miliony 
no do tego, _ by traktować świetlicę biblioteczki są wybrane zagadnienia robotników i chłopów. (W okresie

Wiejskie zespołu teatralne

nie jako miejsce wypoczynku, czy 
rozrywki, lecz jako powhżny warsz
tat oświatowy, który wprawdzie mo 
że posługiwać się rozmaitymi środ
kami oddziaływania wychowawcze-

z lite ra tury polskiej, z postępowej li 
teratury zachodu, kra jów  demokra
c ji ludowej, są u tw ory pisarzy ra
dzieckich i klasyków rosyjskich. Ka 
żdy tom ik ma wstęp literacki i wska

go, ale powinien zawsze pamiętać zówki reżyserskie. Są utwory drama 
przede wszystkim o swoich pedago- j tyczne oraz beletrystyką inscemizo- 
gicznych celach. Starano się przeła- wana: „Dziurdziowie“  Orzeszkowej, 
mać w pracy świetlicowej płyciznę, | „Szkice węglem“ Sienkiewicza, „M i 
efekciarstwo, przewagę elementu, łosierdzie gminy“  Konopnickiej', ”,Po 
rozrywkowego. Wielką zdobyczą ro -j wracająca fala“ Prusa, jednoaktów
k i1 1949-go jest akcja samokształcę-j k i Czechowa, „Martwe dusze“  Go- 
niowa, która dziś zatacza coraz szer j gola, „Matka“  Gorkiego, „Dobrze“  i
sze kręgi. Do listopada 1949 r. zor- ~ .....................
ganizowano w świetlicach 7134 koła

„Radio-Październik“  Maj akowskie 
go, „Wyspa pokoju“  Piętrowa, „K ry  

systematycznej pracy oświatowej l i -  j m inalista“  Uptona S inclaira, Heijer
' mansa „Nadzieja“ , „Łajdacy“  Sala-

W ramach Ogólnopolskiego Festiwalu 
Sztuk Radzieckich zespół świetlicowy 
PZPB nr 1 z Bielaw na Dolnym Śląs
ku wystąpił w Warszawie ze sztuką 
Fadiejewa „Młoda Gwardia“  ̂ Na zdję 
ciu — Oleg Koszewoj (T. Mierzeja) i 
Luba (Krystyna Prajsówna). (fot. AR)

Podczas festiwalu robotniczych i 
chłopskich zespołów świetlico

wych mieliśmy okazję poznać w yn i
k i pracy oświatowej i artystycznej, 
która rozwija się coraz piękniej w 
świetlicach. W yniki te zdumiewają 
zwłaszcza w zestawieniu z tym, co 
oglądaliśmy na dorocznych festiwa
lach w latach ubiegłych. Ten olbrzy 
mi krok naprzód został dokonany na 
skutek głębokiego i zasadniczego 
przełomu, jak i nastąpił w ruchu 
świetlicowym w ciągu zakończonego 
właśnie roku 1949.

Jak w w ielu innych dziedzinach 
naszego życia kulturalnego, tak i w 
życiu świetlic w tym okresie, formy 
działania zespołowego kształtowały 
się pod wpływem przemian w życiu 
politycznym, które znalazły wyraz 
w uchwałach Kongresu Zjednocze
niowego. Podjęto energiczną walkę o 
wyraźne oblicze ideologiczne świe-

K ro n ik a  ku ltu ra ln a
O pomyślnym rozwoju ruchu lw ie 

tlicowego w Zw. Zaw. Kolejarzy 
świadczy fakt zorganizowania is t
niejących obecnie 349 świetlic, przy 
których powstało kilkaset zespołów 
artystycznych: teatralnych, orkie- 
stralnych, chóralnych i dziecięcych. 
Zespoły te dały w  bież. roku ponad 
5 tys. przedstawień i  koncertów a 
ponadto, w ramach akcji łączności 
miasta ze wsią, wyjeżdżając same 
lub z ekipami technicznymi, zorga
nizowały ponad 200 imprez a rty
stycznych, ' odnosząc duży sukces 
wśród ludności w iejskiej.

W chw ili obecnej prowadzona jest 
również akcja tworzenia przy świe
tlicach grup plastyków - amatorów. 
Grupy te pracują pod kierownic
twem zawodowych artystów plasty
ków.

*
W Cieszynie Zaolziańskim ukazał 

sie pierwszy numer nowego polskie
go miesięcznika pt. „Zw ro t“ , poświę 
conego sprawom społecznym, oświa 
towym oraz kulturze i sztuce. W nu 
merze znajdujemy m. in. artyku ły 
Gustawa Morcinka, Ludwika Broż
ka, Pawła Kubisza, Stanisława Ha
dyny i innych. Osobny dział poświę 
eony jest sprawom organizacyjnym 
wszystkich polskich związków i sto 
warzyszeń.

W Bukareszcie odbyła się, zwoła
na przez Rumuńską Akademię Nauk, 
sesja nadzwyczajna dla uczczenia 
pamięci Fryderyka Chopina.

Na zebraniu obecni byli: przewo
dniczący Prezydium Wielkiego Zgro 
madzenia Narodowego prof. Parhon 
oraz członkowie rządu.

Referat o życiu i twórczości. Cho
pina wygłosił prof. Eugen. Makow
ski, k tóry podkreślił ludowy i rewo 
łucyjny charakter muzyki chopinow 
skiej.

*
W pięciu gminach pow. radomszczań 

skiego: Koniecpolu, Matuszu, Przyrę- 
bie, Wielgomłynach i Żytnie odbyły 
się uroczystości przekazania mieszkań 
com 500-tomowych bibliotek ufundo
wanych przez Ministerstwo Oświaty. 
Obecnie pow. radomszczański posiada, 
jako jeden z pierwszych, w woj. łódź 
kim pełną liczbę gminnych i  miej
skich bibliotek publicznych.

czące 132.596 osób. Według opraco 
wanych programów odbywają się 
wykłady; i pogadanki, zgrupowane w 
k ilku  cyklach: zagadnień ekonomicz 
nych, h istorii Polski, historii ruchów

crou, „Rewizja“ Aragona — oto pa
rę przykładów z długiej lis ty  bro
szur, dostarczonych zespołom świe
tlicowym bezpłatnie jako materiał

robotniczych, przyrodoznawstwa, Pol roboczy. Wydawnictwa te maja ol-
c i z i  ■uror'i ń J n T A o n  /-\í I í n M T r / i k  T_________i  • ___ . J ^ski współczesnej i innych. Uczestnicy 
tych kursów korzystają bezpłatnie 
z B ib lio teki Oświatowej, ' wydanej 
przez Komisję Centralną Związków 
Zawodowych. Masowo włączają się 
również do Wszechnicy Radiowej, 
która cieszy się w ielkim  powodze
niem.

Nowością w życiu świetlic są tak
że; zorganizowane w ubiegłym roku 
kursy języka rosyjskiego. Do końca 
listopada brało w  nich udział około!

brzymie powodzenie. W pierwszych 
tygodniach po ukazaniu się. są już 
„na warsztacie“  kilkudziesięciu ze
społów. Korzystają z nich również 
szkoły, wojsko i Samopomoc Chłop
ska dla zespołów wiejskich. Każda 
następna broszura wychodzi w  na
kładzie wyższym niż poprzednia,
gdyż artystyczny ruch świetlicowy ta le n tó ^T rze d e ż  
wzmaga się z miesiąca na miesiąc. 1 talemow-

trwania festiwalu powstało w  świe
tlicach 300 nowych kursów języka 
rosyjskiego z udziałem 7000 osób). 
Włączenie zespołów świetlicowych 
do festiwalu sztuk rosyjskich i ra
dzieckich sprawiło, że festiwal ten 
stał się naprawdę masową akcją u- 
powszechnienia sztuki radzieckiej, 
że zasięg jego był olbrzymi. W nie
których województwach (np. w  k ie 
leckim) dosłownie wszystkie powia 
ty  brały udział w eliminacjach. To 
jest równoznaczne z poruszeniem 
nawet najbardziej stojących wód, z 
gruntownym przeorahiem gleby.

Gdy dziś rozprawia się wiele o 
przebudowie teatru zawodowego, o 
braku w  nim  ludzi, którzy p o tra fili
by odtworzyć na scenie prawdę ży
cia robotnika czy chłopa, jest rzeczą 
niezmiernie ważną, by właśnie w  tej 
glebie, jaką jest ruch świetlicowy, 
doszukiwać się skarbów w postaci 
szczerych, samorodnych talentów ar 
tystycznych. Podczas finałowych po- ! 
pisów zespołów świetlicowych w 
Warszawie nie było widać w salach 
teatralnych dyrektorów naszych 
szkół artystycznych, choć odbywa!; 
się przegląd zdumiewających często j 

ci samorodni ar- !
. . tyści — to by ł kw iat wybrany spo-

Na festiwal sztuk rosyjskich i ra - | śród około trzystu tysięcy amato-
19 tysięcy związkowców. Kursy dla ' [jU 
analfabetów objęły liczbę 54 i pól 
tysiąca osób.

Ten żywiołowy ruch oświatowy 
świetlic ma

1949, świetlice robotnicze opra
cowały 57 pozycji repertuarowych. 
Niektóre utwory zostały opracowane 

, przez kilkadziesiąt zespołów iedmo- 
.. oczy wisem wpływ  na ; cześnfe co za bogactwo interpreta-

rozwo., bibliotekarstwa. Fodczasjdy j  cji j, pomysłowości! Gdyby można
było prześledzić w  tym  okresie pra
cę prawie półtora tysiąca zespołów.

dzieckich, który^ by ł zamknięciem ro ¡ rów, biorących udział w robotniczym

w _ pierwszym kwartale 1949 roku 
świetlice Związków Zawodowych 
m iały w  sumie 5373 biblioteki zawie 
rające 1.545.088 tomów, to pod ko
niec tegoż roku liczba bibliotek wzro 
sła do 7610 (tomów przeszło dwa 
m iliony). Ważnym osiągnięciem u- 
biegłego roku jest rozwijająca się co 
raź lepiej akcja łączności ku ltu ra l
nej miejskich ośrodków świetlico
wych, z wsią. Na ogół świetlice robot 
nicze są bardziej dynamiczne od 
chłopskich. Grupują one element le
piej uświadomiony politycznie i  spo 
łecznie. W akcji łączności z wsią 
bierze udział 2370 zespołów św ietli
cowych, a 1761 ośrodków wiejskich 
jest objętych stałą opieką. Polega 
ona na wyjeżdżaniu w  teren z im 
prezami artystycznymi, na dostarcza 
niu prelegentów i  materiałów, na 
dzieleniu się doświadczeniami prak
tycznymi. W roku 1949 zespoły ro
botnicze zorganizowały po wsiach 
8239 imprez własnych oraz 500 im 
prez wspólnie ze Związkiem Samo
pomocy Chłopskiej. W akcji tej w y
różniają się następujące wojewódz
twa: śląskie, krakowskie, wrocław
skie, pomorskie. Duże ożywienie jest 
w  olsztyńskim i szczecińskim. Śląsk 
robotniczy opiekuje się aż 362 ośrod
kami wiejskimi.

W zakresie repertuaru artystycz
nych imprez świetlicowych dokona
ła się rewolucja. Była ona wynikiem 
mozolnych przygotowań, do których 
zaangażowano wybitnych literatów, 
ludzi teatru i społeczników. Prze
pracowano olbrzymi materiał literac 
ki^ celem opublikowania serii tek
stów, które są dziś podstawowym re 
pertuanem dla świetlicowych zespo
łów artystycznych. Choroba reper
tuarowa przesiliła się wyraźnie w 
roku 1949 dzięki, wydaniu p ierw-

biorących udział w festiwalu, po
wstałaby interesująca praca doku- 
mentarna o niebywałym w dziejach 
naszej ku ltu ry  zjawisku: obudzenie 
się do spontanicznej działalności ar
tystycznej tak szerokich mas robot
niczych.

Dzięki festiwalowi zespoły robot
nicze wzięły na warsztat szereg war 
tościowych pozycji repertuarowych, 
które pozostaną ich trw ałym  dorob
kiem. Trzeba pamiętać o specyficz
nych zadaniach teatru świetlicowe
go, który mą przede wszystkim roz
budzać zainteresowania kulturalne. 
Jest faktem, że w  wielu wypadkach 
opracowana przez zespół amatorski 
sztuka np. Czechowa, czy Gorkiego 
zaprowadziła niejednego z uczestni
ków prób do biblioteki, gdzie zaczęli 
szukać innych utworów tych pisa
rzy, pragnąc bliżej poznać autora 
sztuki. Podobny w pływ  wywierały 
przedstawienia na grono słuchaczy, 
których w  skali ogólnopolskiej mo
żna liczyć na m iliony. Same ty lko  ze 
społy robotnicze (nie licząc w ie j
skich) dały w  fabrykach 5 1 pół tys.

i chłopskim ruchu świetlicowym. 
Nic również nie słychać o jak ie jko l
wiek inicjatywie kierowania tych 
utalentowanych amatorów do szkół 
artystycznych z in icjatywy Komisji 
Centralnej Związków Zawodowych, 
która przecież w  równym stopniu, 
jak  szereg innych instytucji jest od
powiedzialna za drogi rozwojowe na 
szego życia kulturalnego.

Podczas poznańskiego zjazdu szkół 
artystycznych sprawa sięgania po no 
w e ^ i ły  do ruchu amatorskiego by
ła jednym z tematów obrad. Byłoby 
jednak rzeczą pożądaną, żeby tego 
rodzaju pro jekty m iały poparcie w 
czynach, zwłaszcza, gdy życie nasu
wa tak wyjątkowo sprzyjające wa
runki. Bo przecież to, co obserwuje
my dziś w ruchu świetlicowym, ma 
charakter żywiołowego zrywu mas 
ludowych. Zmagając się z materia
łem, przerastającym Ich siły, poko
nując trudności dykcji, wynikające 
z braku specjalnego wykształcenia1, 
samorodni aktorzy zdobywają się 
często na ty le  szczerego wyrazu, że 
wzruszają, porywają widownię.

W ielkie zjawisko kulturalne, ja 
kim  jest ruch świetlicowy, trzeba u- 
ważnie śledzić, bo ma ono w  sobie 
wspaniałe, wyjątkowo cenne w ar
tości: młodość, świeżość i  ry tm  na
szej epoki, patrzącej daleko w przy
szłość.

Z. K M .

Dnia 27 bm. rozpoczęły się w Warszawie ostateczne eliminacje wiejskich 
zespołów biorących udział w Festiwalu Sztuk Radzieckich. Na zdjęciu — 
scena ze sztuki Fadiejewa „Młoda Gwardia“  w wykonaniu zespołu tea
tralnego Związku Samopomocy Chłopskiej z Myśliborza (woj. szczecińskie), 
(do art. obok) (fot. AR)

Kronika teatralna
W Teatrze Popularnym we W ro

cławiu odbyła się premiera sztuki 
L. Malugina pt. „Starzy Przyjacie
le“ .

*
Dyrekcja Państwowych Teatrów 

Dramatycznych we Wrocławiu po
wołała ostatnio do życia kierownic
two występów pozateatralnych, któ 
rego zadaniem jest nawiązanie sta
łego kontaktu z instytucjami społecz 
nymi i Związkami zawodowymi w 
celu zapewnienia im  w  organizowa
niu imprez artystycznych zawodo
wych wykonawców i odpowiedniego 
repertuaru. W skład kierownictwa 
występów pozateatralnych wchodzą: 
reżyserzy, dramaturgowie i  aktorzy.

*
Państwowy Teatr Jeleniogórski 

wystawił ostatnio Szekspira „W ie
czór Trzech K ró li“  w reżyserii W ik
tora Biegańskiego.

ze-

W  oczekiwaniu zimowej ofensywy

Konkurs na tekst pieśni 
włókniarzy

Zarząd Główny Zw. Zaw. Prac. 
Przem. Włókienniczego w Polsce oraz 
rozgłośnia łódzka Polskiego Radia o- 
głosiły ogólnopolski konkurs na tekst 
pieśni włókniarzy.

Tekst pieśni, utrzymanej w rytmie 
marsza, winien mówić o pracy włók
niarzy, nawiązywać do sprawy między 
narodowej solidarności klasy robotni
czej oraz mobilizować do walki o trwa 
ly pokój.

Udział w konkursie mogą brać wszy 
scy członkowie związków zawodo
wych. Przewidzianych jest sześć na
gród pieniężnych od 10 do 75 tys. zł 
oraz wiele nagród książkowych. Ter
min nadsyłania utworów konkurso
wych''upływa 31 stycznia 1950 r. Wy
niki konkursu ogłoszone zostaną w 
dn. 15 lutego 1950 r. Utwory konkur
sowe należy przesyłać do działu lite
rackiego rozgłośni łódzkiej Polskiego 
Radia.

Pod gołym niebem podmiejskiej 
stacyjki czekam z utęsknieniem 

na opóźniony pociąg podmiejski. 
Chłodny deszcz jesienny „uprzyjem 
nia“  m i życie, w iatr szarpie natar
czywie za poły płaszcza. Moknąc nie 
w  odosobnieniu, przysłuchuję się 
„dyskretnie“  rozmowom współpasa
żerów niedoli. Sytuacja działa pobu 
dzająco na nastroje raczej pesymi
styczne. Gdzieś z boku dochodzi 
mnie narzekający głos:

— A  personalny znów ci nie uwie 
rzy... Powie, że musisz sobie kupić 
koguta, żeby cię wcześniej budził.
_ — Właśnie. A  przecież spóźniamy 

się nie z naszej winy...
— No, przecież kolej też nie ma 

celu robić nam na złość?!
Stary wyga kolejowy, który w i

dać na szlaku się urodził i na szla
ku śmierci doczeka, wtrąca tu nie
spodziewanie swoje złośliwe „trzy 
grosze“ :

;— Panowie pewnie myślą, że ko
lejarze o tyra  spóźnianiu się pocią- 
gów nic nie wiedzą, że siedzą sobie 
w  ciepłych izbach, papierosy ku 
rzą, a my — biedaki — musimy i za 
nich myśleć i za nich marznąć na 
deszczu?
. “  Tego n ik t nie mówi. Ale jeżeli 
luż teraz kolejarzom coś „nie klapu 
je , to co będzie dalej, kiedy zaczną 
sm śniegi- i mrozy.

Kolejarz w  długim wywodzie zwy 
ciesko odpiera wszystkie zarzuty. 
Tłumaczy spokojnie, cierpliw ie i roz

sądnie. Opozycjoniści zwolna m ilk 
ną. Wyjaśnienia trafia ją  im  do prze 
konania.

Wszyscy wiedzą, że w  naszym k l i 
macie każdej zimy miewamy opady 
śnieżne, że natężenie ich, niestety, 
nie zależy od żadnych aparatów re
gulacyjnych. Wszyscy również zga
dzają się z tym, że podczas wielkich 
śnieżyc natychmiastowe opanowa
nie sytuacji na PKP oraz utrzyma
nie normalnego ruchu pociągów pa
sażerskich i towarowych bynajmniej 
nie jest łatwe.

Z góry PKP przewidują wszelkie 
ewentualności, prowadząc przygoto
wania w k ilku  kierunkach. Od nor
malnych więc, nie przybieraj ących 
charakteru „buranów“ , opadów 
śnieżnych tory kolejowe osłaniane 
są przez specjalne płotv. zwane „za 
słonami odśnieżnymi“ . Ilość przygo
towanych zasłon jest w  zupełności 
dostateczna.

W wypadku powstania na szla
kach większych zasp śnieżnych, 
P.K.P. prowadzić będą walkę przy 
pomocy specjalnego sprzętu i re
zerw ludzkich. Wyposażenie kolei 
w  sprzęt odśnieżny poprawia się z 
knżrhmi rokiem: na wielu odcinkach 
P.K.P. zaopatrzone są obecnie le 
niej, niż w  okresie przedwojennym. 
Tak wiec pługów odśnieżnych raa- 
mv teraz dwa razy więcei. niż w 
roku 1939, a pługów udoskonalo
nej konstrukcji (tzw. „pługów w i
rowych“ ) nawet osiem razy więcej,

„Koniec i początek“  w obsadzie 
społu teatru objazdowego.

*
W Państwowym Teatrze im. . A - 

leksandra Węgierki w  Białymstoku 
odbyła się premiera sztuki pt. „Wio 
sna w Norwegii“  wg powieści Stu
arta Engstranda w  adaptacji sceni
cznej Anatola Sterna.

*
Teatr im. Adama Mickiewicza w 

polskim Cieszynie wystawił sztukę • 
Eugeniusza Piętrowa pt. „Wyspa po 
ko ju “ . W ro li głównej wystąpił Ka
zimierz Szubert.

*
Państwowy Teatr im. St. Jaracza 

w Olsztynie wystawił komedię Mo
liera „Grzegorz Dyndała“ w  reżyse
r i i  Haliny Starskiej.

*Państwowy Teatr im. J. Osterwy 
w Lublin ie przygotowuje wystawie
nie sztuki Lope de Vegi pt. „Pies 
ogrodnika“ . Główne role powierzo
no: Irenie Malkiewicz — artystce 
teatrów warszawskich oraz Eug. 
Gołębiewskiemu.

*
W związku z Rokiem Puszkinow

skim Państwowy Teatr im. S. Że
romskiego wystawił montaż puszki
nowski. Program montażu zawierał 

niż przed wojną. Dużo korzystniej £  Jednoaktówkę S Flukowskie- 
przedstawia sie również sytuacja o- S J L S S S Z

*
Państwowy Teatr Polski w  Pozna 

niu wystawił komedię Maszyńskiego

becna w stanie ilościowym pługów 
odśnieżnych typów „B jorko“  i 
„K lim a“ . Poważnie zwiększyła się 
także ilość aparatów do odmrażania 
zwrotnic.

Natomiast sprawy rezerw ludz
kich, wobec ściśle przestrzeganego 
na P.K.P. systemu „O“ , muszą być 
traktowane bardzo oględnie. Przy 
oczyszczaniu więc szlaków kolejo
wych ze śniegu, powstałego z opa
dów normalnych, zatrudniać się bę
dzie stałych pracowników kolejo
wych. W przypadku jednak wielkich 
i nagłych śnieżyc, kolej musi uzu
pełniać własne kadry robocze, albo 
robotnikami, przydzielonymi przez 
zarządy gminne, albo też korzystać 
z pomocv niezawodnych junaków 
„Służby Polsce“ .

*
Słowem, Polskie Koleje Państwo

we nie zaniedbały żadnych przygo
towań do odparcia ataków śniegu i 
mrozu. Słusznie przewidziały, że o- 
fensywa zimy może trwać zaledwie 
k ilka  dni, może jednak przeciągnąć 
się również na k ilka  tygodni, a na
wet — miesięcy. Ale gość, na które
go przyiecie jesteśmy przygotowani, 
nie wmrowadzi w  nasze gospodar
stwo domowe żadnego zamieszania. 
Przyimie go sie sorawnie i obsłuży 
szybko. A jeżeli nie przeciągnie w i
zyty i notrafi się w  porę nrwewnać 
— tym  lepiej. J, K. W.

przedstawiającą fragment z życia 
wielkiego poety w  jego rodzinnej 
wiosce, po buncie dekabrystów.

K ron ika  p lastyk i
W Muzeum Cieszyńskim otwarto 

wystawę prac artystów - plastyków 
z Cieszyna. Na wyróżnienie zasługu 
ją obrazy R. Szczerzyńskiego, który 
wystawił szereg obrazów ilustrują
cych rozbudowę przemysłu 

*
W Pomorskim Domu Sztuki w Byd

goszczy otwarto wystawę prac człon
ków okręgu pomorskiego Związku 
Polskich Artystów Plastyków, obej
mującą około 200 pozycji. Wystawa 
ukazuje próby realizmu socjalistycz
nego.

if
Gdański Wojew. Wydz. Kultury i  

Sztuki w porozumieniu z Centralą 
Przemysłu Ludowego i Artystycznego 
ogłosił konkurs na regionalne przed
mioty pamiątkowe. Udział w konkur 
sie jest dostępny dla wszystkich.

W Krakowskim Pałacu Sztuki 
otwarta zostanie w najbliższych 
dniach pośmiertna wystawa prac wy
bitnego art. malarza - pedagoga Fe
licjana Kowarskiego. Znaczna ilość o- 
brazów, rzeźb i rysunków artysty wy 
stawiona była ostatnio w ramach Wy 
stawy Polskiego Przemysłu Lekkiego 
w Moskwie.

M arian  Borzęcki 2)

W ŁADYSŁAW  ŻELEŃSKI
I f  związku z wystawieniem „Goplany”

Twórca muzyki do „Goplany“ , Wła
dysław Żeleński, jest szczególną po
stacią. Żyl lat 84 (1837—1921). Ten 
¡ego wiek sprawił, że właściwie żył 
w kilku epokach. Przyszedł na świat 
w niespełna 10 lat po śmierci Beetho- 
rena i Schuberta, a w tym samym ro- 
íu  w którym zabito Puszkina. Był 
współczesnym Chopina i Moniuszki, 
Liszta i JSchumanna, Wagnera i Ver- 
liego, Berlioza i Mendelssohna, Sło
wackiego i Mickiewicza. Za jego życia 
.■ozpoczęiy się również^ twórczości Ry
szarda Straussa, Faurćgo i Debussy‘e- 
, 0 oraz cały ruch „Młodej Polski“  z 
Karłowiczem i Szymanowskim na cze- 
e. Ba! za jego czasów żyli już nawet: 
Perkowski, Mycielski, Panufnik, a dy 
cygujący obecnie „Goplaną“  Górzyń
ski, jest uczniem Żeleńskiego, będąc 
przecież zupełnie jeszcze młodym 
•złowiekiem. Był starszy od Czajkow
skiego i Korsakowa, lecz przeżył ich

i obu, a nawet sama „Balladyna jest 
o dwa lata młodsza od niego. Bywał 
u Żeleńskiego Leopelibes, studiując 

i polskie tematy ludowe. Kolberg oraz 
Włodzimierz i Kazimierz Tetmajero
wie byli jego przyjaciółmi. Portreto
wali go A rtu r Grottger i Jacek Mal
czewski, a Matejko gwarząc z nim o 
szkolnych latach często mawiał: „Coz, 
my stare osły!“  , . .

Temu to człowiekowi, który z jednej 
strony widział i „Wiosnę Ludów _ 
1848 r. i  Powstanie 1863 i'., z drugiej 
zaś doczekał się niepodległości Polski 
po pierwszej wojnie światowej, hisito- 
ria powierzyła następstwo po Chopi
nie, i Moniuszce. Pierwszemu nie do
równał w geniuszu, drugiemu nie 
sprostał w talencie, ale, jako doktor 
filozofii, przewyższał obu swym wy
kształceniem ogólnym, poziomem umy
słowym i wszechstronnością twórczą, 

! gdyż uprawiał wiele form muzycz

nych. Pisał opery, symfonie, sonaty, 
utwory kameralne, organowe, chóral
ne, foitepianowe i pieśni. Moniuszkę 
stanowczo przewyższał nadto swa wie 
dzą kompozytorską, techniką kontra- 
pun yczną, pogłębieniem muzycznym 
oraz bardziej postępową insfrumenta- 
cją i w ogolę bogatszą szatą muzycz-

Miał dużej miary talent, lecz brakło 
¡mu wie kiego talentu i dlatego pozo- 
stał eklektykiem współczesnych mu: 

j Mendelssohna i Schumanna. Nie prze 
kroczył nigdy harmonicznych środków 
romantyzmu, a równoczesne użycie 
akordów C-dur i B-dur ze zwiększony
mi kwintami („Stara Baśń“ ) było dlań
STwnyi° ' '2 ni11 l UŻ dysonansem. Na „Młodą Polskę boczył się, gdyż wiel
bił i szanował w muzyce przeszłość, 
albowiem w mej tylko widział praw
dę. „Starałem się z żywymi naprzód 
isc mówił — ale rozróżniam postęp 
od nowatorstwa, a indywidualność od 
ekscentryczności“ .

Aczkolwiek urodził się w Grotkowi 
ca.c . P°!oż°nych w Puszczy Niepoło- 
mickiej, był jak i Wyspiański, dzie
ckiem Krakowa. Tu kształcił go Mire- 
cki, żarliwy entuzjasta Opery włos- 
kl,®buczeń Hummla i  Cherubiniego, tu 
od 1887 r. był dyrektorem konserwato

rium muzycznego. Ponadto studiował 
j w Pradze i w Paryżu u Dreyschocka, 
j Damckego i  Rebera. W Niemczech, co 
| podkreślam, w ogóle nie studiował. W 
latach 1878—80 przebywał w War
szawie, gdzie po śmierci Moniuszki zo 
stał prof. Konserwatorium, a po J. 
Wieniawskim dyrektorem Towarzy
stwa Muzycznego, przyczyniając się 
do ufundowania tablicy chopinowskiej 

| w kościele Św. Krzyża.
Żeleński reprezentował mocny typ 

1 artysty-obywatela, obdarzony _ był 
| świetnym dowcipem, przejawiającym 
| się najbardziej w doskonałych jego 
! recenzjach, pisanych w „Kłosach“ . Za 
bawne, że po wysłuchaniu w Wiedniu 
„najnowszej“  opery Verdiego, „A idy“ 
— odsądził wprost jej twórcę od czci 
i wiary. Mimo nauki u Mireckiego, nie 
lub ił jednak opery włoskiej, a w  ro
mantyzmie nie uznawał sentymenta
lizmu. W r. 1858 Marcelina Czartory
ska, uczennica Chopina, przegrywała 
mu dzieła swego wielkiego nauczycie
la, które Żeleński uwielbiał. Ciekawe, 
czy w tej bądź co bądź autentycznej 
interpretacji, również nie było senty
mentalizmu ?

Z pierwszego małżeństwa z Wandą

rych żaden już nie żyje. średni pod 
względem wieku, Tadeusz, znakomity 
Boy, zamordowany został w r. 1942 
przez hitlerowców we Lwowie. Nie
zwykły swój talent literacki, odziedzi
czył Boy po matce.

Z czterech oper Żeleńskiego, „Go
plana“  jest drugą z rzędu. Żeleński 
nie posiadał niestety talentu drama
tycznego, ani scenicznego nerwu. To 
też napisany w 1885 r. „Konrad Wal
lenrod“  zawiera pewne niezrównowa- 
żenia pomiędzy stroną dramatyczną i 
muzyczną. Absolutny muzyk i doświad 
czony kontrapunkcista z trudem dopa
sowywał się do wymogów sceny. Za 
to „Goplana“ , napisana w r. 1896 mo
że się już poszczycić zupełnym opano
waniem technicznym, a poza tym 
mniej w niej czynników formalnych, 
a za to tyle natchnienia i prawdziwe
go piękna, że ani „Janek“  (1900), ani 
nawet „Stara Baśń“  (1907) nie mogą 
je j dorównać. Nic dziwnego, że ucho
dzi ona za najlepszą operę żeleńskie- j 
go, a może i za najlepsze z jego 
wielkich dzieł.

*
Prapremiera „Goplany“  odbyła się 

23 lipca 1896 w Krakowie w wykona
niu zespołu lwowskiego pod dyrekcją j

Jana Nepomucena Hocka, kapelmi
strza 13 pułku piechoty austriackiej. 
Dopiero 28 stycznia 1897 wykonano ją 
we Lwowie pod dyr. Henryka Jareckie 
go. Warszawa ujrzała ją 8 stycznia 
1898 pod dyr. Cesare Trombiniego i  
w reżyserii Chodakowskiego z udzia
łem Myszugi, Strasserówny i Korole- 
wiczówny. Trombini poczytywał sobie 
wystawienie „Goplany“ za votum swe 
go życia. Wystawił on ją wspaniali 
za co otrzymał od Żeleńskiego party
turę z dedykacją: „Z Cezarym zwy
cięstwo!“  Następca Trombiniego, Emil 
Młynarski wznowił ją z wielkim prze
pychem za czasów I I  sw-ej dyrekcji w 
grudniu 1921 r. Reżyserował Adolf 
Popławski, a niezapomniane dekoracje 
stworzył Wincenty Drabik. „Goplana“ 
nie schodziła wówczas przez pięć lat 
z repertuaru, a śpiewsli w niej: Czap
ska (rola tytułowTa), Skwrarecka i Bu- 
dziszewska (Balladyna), Mokrzycka, 
Kuncewiczówna, Mankiewiczówna i 
Kaiuska (Alina), Gołkowska i Jarb- 
szówna (Wdowa), Dygas i Dobosz 
(K irkor), Palewicz i Zomejko (Ko- 
stryn), Janowski (Grabiec). Następ
nie wznowiono „Goplanę“  w r, 1936 
z udziałem Lipowskiej, Przemieniec- 
kiej, Szumskiej, Piatówny, Beyala, 
Płońskiego i Tysiaka.
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G o poda r k a
Budoumictiuo zimoiue 1949 — 1950 1

T  E D N Y M  z bardzo w ażnych 
e lem entów  pow iększenia p ro 

d u k c ji budow lane j je s t usunięcie 
sezonowości w  budow n ic tw ie .

Równomierne nasilenie robót bu
dowlanych w  ciągu całego roku  
z likw idu je  w  dużym stopniu is t
niejące dotychczas natężenie szczy
towe, nie znajdujące pokrycia  w  
kadrach roboczych. U m ożliw i to 
również zabezpieczenie dostawy 
m ateria łów bez, szkodliwego gos
podarczo —  nadmiernego ich ma
gazynowania oraz bardzie j p lano
we i  pełniejsze wykorzystanie 
6przętu budowlanego. W bieżącym 
sezonie — zgodnie z uchwałą 
KERM  z dnia 29.X I.49. kontynuo
wane będą po raz p ierwszy w  P o l
sce roboty budowlane w  w arun 
kach zimowych, równocześnie zaś 
okres zmniejszonego, m imo wszyst 
ko, nasileaia robót w ykorzystany 
zostanie dla wzmożenia akc ji szko 
leniowej, mającej na celu podwyż
szenie k w a lif ik a c ji zawodowych 
kadr budow lanych..

SUM wykonaj przedterminowo  
roczny plan oszczędności

Szkolenie obejmie w  tym  roku 
ok. 30 tys. robotn ików . Szkolenie 
teoretyczne prowadzone będzie 
przez 2 godziny dziennie na budo
wach po 6 godzinach pracy. Po
nadto zorganizowane będą dw u ty 
godniowe kursy specjalne dla szko 
lenia m ajstrów  na k ie row n ików  
budowy i  brygadzistów na m aj-^  
strów. Na ku rsy  te uczestnicy zo
staną delegowani z pracy.

Prowadzenie p rodukc ji budow la
nej w  warunkach zimowych w y 
maga należytego przygotowania 
technicznego kadr budow lanych i  
personelu techniczno - adm in istra
cyjnego. W okresie poprzedzającym 
mrozy muszą zostać wykonane ro 
boty przygotowawcze, mające na 
celu, techniczne przygotowanie bu 
dowy do robót zimowych. M ate
r ia ły  budowlane i  pomocnicze m u
szą być zabezpieczone przed u jem 
nym  w p ływ em  działania w ilgoc i 
i  mrozu.

W zw iązku z zarządzeniem K ie 
row n ika  M in. Budow nictw a o 
wprowadzeniu budow nictw a zim o
wego w  sezonie 1949-50 —  dep. 
techniczny tego m inisterstwa w y 
dał szczegółowe instrukc je  o p ro
wadzeniu robót budowlanych w 
okresie zimowym, ustalając żarów

Szczeciński Urząd Morski wykonał 
do dnia 10 grudnia br. roczny plan 
oszczędności w 100 proc. na ogólną 1 no związane z tym  czynności admi 
kwotę 352 mil. zł.

Największe sumy zaoszczędzono 
przy robotach budowlanych, prowa
dzonych w portach Pomorza Zachod
niego. Poważne pozycje stanowią też 
oszczędności, wynikłe z właściwego u- 
życia taboru pływającego i  usprawnię 
nia przeładunków oraz z usprawnień i 
wynalazków robotniczych.

Plan na rok przyszły przewiduje 
zaoszczędzenie przez SUM ponad pół 
miliarda zł.

n istracyjne ja k  i  w a runk i technicz 
ne w ykonyw ania  robót zimowych

Nowe przedsiębiorstwo  
przeładunkowe

Z dniem 1 stycznia 1950 r. zostanie 
uruchomione Państwowe Przedsiębior 
stwo Przeładunkowe dla małych por
tów morskich z siedzibą centrali w 
Słupsku.

Przedmiotem działalności Państwo
wego Przedsiębiorstwa Przeładunkowe 
go będzie wykonywanie usług porto
wych w zakresie przeładunku i  maga 
zynowanie towarów ora* eumowani- 
ctwa w Ustce, Darłowie i Kołobrzegu, 
gdzie mieścić się będą oddziały tego 
przedsiębiorstwa.

200 tps. osób
zw iedziło RWG

Drugi rok swej działalności Rucho 
ma Wystawa Gospodarcza, przenoszą I 
ca się z miasta do miasta własną zmo 
toryzowaną kolumną transportową, 
rozpoczyna na terenie wojew. łódzkie 
go.

W sobotę 31 bm. o godas. 10-ej na
stąpi otwarcie Wystawy w Zduńskiej 
Woli w pow. Sieradzkim, na szlaku ko
lejowym Łódź — Kalisz, przy skrzy
żowaniu tej lin ii z magistralą węglo
wy Śląsk — Gdynia.

Wystawa, wzbogacona jak zwykle 
poważną ekspedycją regionalną, a po
nadto kiermaszem, przewidziana tu na 
okres do 7 stycznia, zajęła w Zduń
skiej Woli trzy obszerne kondygnacje 
gmachu szkoły • podstawowej przy ul.
Łaskiej. Zapowiedziane są liczne wy
cieczki z bliższej i dalszej okolicy.

Liczba osób, które dotychczas zwie 
dżiły Wystawę podczas jej pobytu w 
13-tu miastach województw: kieleckie 
go, warszawskiego, rzeszowskiego, ol
sztyńskiego i łódzkiego sięga 200 ty- 
sięcy.

Następny 15-ty z kolei etap Wy«ta 
wy przewidziany jest w Tomaszowie 
Mazowieckim.

Wś ró d  w y d a w n ic tw

Gaśnice przeciu’pozarouie
(wcl) Wyszła niedawno z druku  

książka Jana Lindnera pt. „Gaśnice 
przeciwpożarowe". Książka ta jest ¡ torow 
jedynym w Polsce praktycznym po
radnikiem w zakresie budowy, za
stosowania i  konserwacji gaśnic prze 
ciwpożarowych. Ujmuje w sposób 
popularny wszystkie te zagadnienia 
— dlatego też powinna być vademé
cum każdego kierownika przedsię
biorstwa czy instytucji, w których 
znajdują się, lub powinny się znaj
dować gaśnice przeciwpożarowe.
Min. Adm inistracji Publicznej w spe 
cjalnym piśmie stwierdza, że „ukaza 
nie się w druku tego podręcznika^ na 
leży uważać za bardzó wskazane“ .

Biblioteczka przodowników  
i racjonalizatorów'

opracowane dla wszystkich rodza
jów  robót i  wszystkich sposobów 
ich wykonania.

W  m yśl tych  in s tru k c ji —  za 
okres pogotowia zimowego uważa 
się czas od 15.X I. do 30.III. Roboty 
jednak wykonywane w  tym  okresie 
ty lk o  w tedy uważa się za zimowe, 
jeś li tem peratura zewnętrzna jest 
niższa od 0 st. C. co wymaga już 
stosowania specjalnych środków za 
bezpieczających lub  odmiennych 
spoeobów w ykonyw an ia  robót.

M etody w ykonyw an ia  robót z i
mowych są rozmaite w  zależności 
od rodzaju i  w ie lkości robót oraz 
od w arunków  atmosferycznych.

Na robotach prowadzonych póź
ną jesienią i  na początku z im y 
przy temperaturze od plus 5 stop
n i do m inus 4 stopni stosuje się 
metodę zabezpieczania części bu
dow li po ich w ykonan iu  różnym i 
rodzajam i osłon.

P rzy temperaturze otoczenia do 
m inus 8 stopni stosuje się metodę 
podgrzewania m ateria łów  do beto 
nów i  zapraw przed ich użyciem do 
budowy i  zabezpieczenia w ykona
nych elementów budowy osłonami 
w  postaci desek, brezentów, itp .

W temperaturach niższych lub  
przy w ykonyw an iu  cienkich ele
mentów budow li stosuje się prócz 
podgrzewania m ateria łów  i  osła-

Pełną gwarancję należytej jako
ści robót zimowych i  duże u ła tw ię  
nie w  pracy daje osłonięcie całego 
placu budowy lu b  przyna jm nie j 
samej budow li. Takie osłony zwa
ne „c iep lakam i“ , wykonane z de
sek lub  mat, względnie brezentu 
rozciągniętego na drewnianym  
szkielecie stosować można wszędzie 
tam, gdzie koszt ich n ie  przekracza 
10 proc. kosztów całości robót z i
mowych.

■W budynkach wykozianych w  
stanie surowym  w  lecie prowadzić 
się będzie w  zim ie roboty  w ykoń
czeniowe, zabezpieczając w  tym  
celu wszystkie o tw ory  zewnętrzne 
i zapewniając ogrzewanie i  w en ty 
lację.

T rudne w a ru n k i atmosferyczne 
w  zim ie i  większa możliwość po
wstania niedociągnięć w  konstruk
c ji zmuszają do położenia specjal
nego nacisku na kontro lę  w ykony
wania robót. K ontro la  m ateria łów , 
elementów i  kons trukc ji m usi być 
w  warunkach zimowych specjalnie 
zaostrzona. Ilość prób w ykonyw a
nych na budowie oraz oddawanych 
do stacji badawczych ma być co- 
na jm n ie j w  50 proc. większa, n iż 
w  warunkach -normalnych. K o
nieczna jest także stała kontro la  
zabezpieczeń i  urządzeń ogrzewni
czych.

W czasie robót zimowych muszą 
również zostać zaostrzone przepisy
0 bezpieczeństwie i  h ig ien ie pracy. 
Robotnicy muszą mieć zapewnione 
ciepłe ubranie i  ciepłe pomieszcze
nia, w  k tó rych  będą się m og li o- 
grzewać. Przejścia, schody i  po
chyln ie  muszą być zabezpieczone 
barie ram i i  posypywane piaskiem 
by uniknąć możliwości poślizgnię
cia.

Morze i W ybrzeże
Szczeciński U rząd M o rsk i w y k o n a ł rocz 

n y  p la n  in w e s ty c ji m o rsk ich  na zacho
d n im  w ybrzeżu . Z  pow ażnie jszych prac 
w  ty m  zakres ie  w ym ie n ić  na leży przede 
w szys tk im  w ykona n ie  w ażnych p a r t i i  w  
nowow znoszonym  po rc ie  p rze ładu nków  ma 
sow yoh, oddanie  do  eksp lo a ta c ji p ie rw 
szych m agazynów  w  po rc ie  d ro b n ico w ym
1 inne  n ie m n ie j ważne ro b o ty .

W lis topadz ie  rt>. w  eksp loa tac ji Żeg lu
gi P rzybrzeżne j w  Gdańsku zna jdow ało 
s i^  9 s ta tków , z czego 4 za trudn io ne  b y ły  
p rz y  przewozach pasażerów w  porcie  
gdańskim , a 1 w  po rc ie  gd yńsk im . Plan 
przewozu pasażerów w  om aw ianym  m ie 
siącu w yk o n a n y  zosta ł w  

*
W  d n iu  15 g rudn ia  rb ., a w ięc  na 15 

d n i p rzed  te rm inem , ryb a cy  m orscy i  
za lew ow i Pomorza Zachodniego, w yko n a 
l i  ro czny  p la n  po ło w ów  w  101-%.

Z rea lizow an ie  p lon u  nastąp iło  w  w y n i
ku zgodnego w y s iłk u  w szystk ich  ryb a kó w  
łączn ie  z a d m in is tra c ją  m orską. P o d k re 
ś lić  na leży w ie lk i w ys iłe k  ry b a k ó w  łodz io 
w ych  szczególnie w  os ta tn ich  tygodniach . 
P rzep row adza li o n i po łow y, pom im o b a r
dzo n iesp rzy ja jących  w a ru n kó w  atm osfe
ryczn ych .

ł
P rze ładunek ozdób cho in ko w ych  p o l

sk ie j p ro d u k c ji trw a  w  po rtach  Gdańska 
i  G d yn i przez ca ły  ro k . W stosunku do 

eksport tego to w a ru

M im o dodatkowych kosztów, 
jak ie  pociąga za sobą budownic
tw o w  warunkach zimowych opła
calność jego jest n iew ątp liw a, gdyż 
oszczędności uzyskane dzięki rów 
nomiernemu nasileniu robót, prze
wyższają znacznie wspomniane 
już koszty dodatkowe.

H A L IN A  BRO DZKA

, , , , , ro k u  poprzedniego, . ,—. - -----------
niania wykonanych elementów —  | ta  gran icą  znacznie w zrós ł. N a jw iększe

nasilen ie  eksportu  ozdób ch o in ko w ych  na
s tąp iło  Jednak w  Hipcu i  s ie rp n iu  rb . W  
ub . r .  w y w ie ź liś m y  przez obydw a p o rty

dodatkowe ich podgrzewanie do 
czasu stwardnienia i  uodpornienia 
na działanie mrozu.

200 to n  tego tow a ru , zaś w  rb . w y s ła li-  
i śm y ju ż  ca ton .

Drożdżownia u; W ołczynie  
zwiększa produkcję

Jednym z najbardziej poszukiwa
nych artykułów  są drożdże. Rynek 
kra jow y dostatecznie zaopatrzony 
jest w  ten poszukiwany produkt dzię 
k i sprawnej pracy drożdżowni, po
dległych M inisterstwu Przemysłu 
Rolnego i  Spożywczego.

Po zaspokojeniu potrzeb rynku  kra 
j owego pewne ilości drożdży pokar
mowych eksportujemy, m. in. do 
USA, Szwajcarii i  Państwa Izrael.

Obecnie największą wytwórnią 
drożdży w  k ra ju  jest drożdżownia w 
Wołczynie koło Kluczborka. Drożdżo 
wnia ta wytwarza prasowane droż
dże piekarniane i  suszone drożdże 
pokarmowe.

Drożdżownię w  Wołczynie, która 
wykorzystując odpadki pozostałe z 
produkcji cukru tj. melasę, charakte 
ryzuje stały wzrost produkcji. Jeżeli 
przyjm iemy produkcję z r. 1945 za 
100 proc. to w  r. 1949 osiągnęła ona 
1.850 proc. W planie 6-łetnim  prze
w iduje się wzrost produkcji o dal
sze 30—40 proc. w  stosunku do roku 
bieżącego.

Tak szybki rozwój produkcji dróż
dżownia zawdzięcza dobremu zespo
łow i robotniczemu. Stale rozw ija ją
ce się współzawodnictwo i  ruch ra 
cjonalizatorski poważnie przyczyniły 
się do osiągnięcia sukcesów produk
cyjnych. I  tak np. zastosowanie po
mysłu majstra warsztatów ob. To
masza Łukasiewieza pozwoliło na 
usprawnienie urządzeń kotłowni. Po 
mysł zaś ob. Władysława Garbo w i
eża znacznie przyczynił się do przy
śpieszenia opakowania kostek droż- 
dżowych.

W w yn iku  pomysłów racionaliza 
torskich osiągnięto poważne oszczęd 
ności na paliwie, wyrażające się su 
mą ponad 1.500 tys. zł. i  na robociz 
nie, wynoszące ok. 300 tys. zł. rocz
nie. ________ _____

Odszkodowania gradowe
Powszechny Zakład Ubezpieczeń 

Wzajemnych wypłacił do 30 liśtop.ada 
br. tytułem odszkodowań za szkody 
powstałe na skutek gradobicia w ubez 
pieczonych gospodarstwach wiejskich 
— 1.142.835.000 zł na terenie 8 woje
wództw.

Z  całego kra ju
Przemysł

Cukrownia „Izabelin“  przoduje 
zdecydowanie w  tegorocznej kam
panii cukrowniczej.

Dzięki indywidualnemu współza
wodnictwu pracy na poszczegól
nych stacjach, fabryka, przerabiają
ca w najlepszym okresie swojego by 
tu około 6.000 q buraków na dobę, 
osiągnęła przerób ponad 7.500 q bu
raków na dobę, skracając kampanię 
o 15 dni.

Cukrownia „Izabelin“  przekroczyła 
swój plan trzy le tn i 6-g© listopada 
br. Jedyną bolączką w  osadzie fa
brycznej jest katastrofalny stan 
mieszkań pracowniczych.

(e) Zjednoczenie Energetyczne O- 
kręgu Nadmorskiego przeprowadzi
ło w  rekordowym tempie kapitalna 
remonty w  podległych sobie siłow
niach skracając robotniko-czas o 
blisko 25 proc. Planowano na remon 
ty  7.311 robotniko-dni wykonano je 
zaś w  5.637 robotniko-dniach.

Przeprowadzenie remontów zwięk 
szyło znacznie moc dyspozycyjną 
siłowni Zjednoczenia i  pozwoli na 
wyprodukowanie poważnej ilości e- 
nergii ponad plan. Zjednoczenie 
przewiduje wykonanie planu roczne 
go 1949 r. w  110 proc.

Zjednoczenie Energetyczne Okrę
gu Nadmorskiego zaopatruje w  ener 
gię nie ty lko  miejscowy przemysł i 
porty ale również i  sąsiadujące okrę 
gi deficytowe: mazurski i  bydgosko- 
toruński.

Rolnictwo
W celu ujęcia w  jednolite kierów 

nictwo wszelkich zagadnień planu 
inwestycyjnego w  Państwowych Go 
spodarstwach Rolnych powołana zo
stała w  Centralnym Zarządzie PGR 
dyrekcja inwestycyjna, w  okręgo
wych zarządach PGR działy inwe
stycyjne 1 w  zarządach rejonów PGR 
oddziały planowania inwestycyjne
go-

Dyrekcja inwestycyjna przy CZ 
PGR ma za zadanie planowanie in 
westycji, kontrolowanie wykonania 
planów inwestycyjnych, analizowa
nie w yników  gospodarczych prze
prowadzonych inwestycji oraz pro
wadzenie sprawozdawczości.

Spółdzielczość
Centrala Spółdzielni Ogrodni

czych przygotowuje się do szeroko 
zaplanowanej akcji kontraktacyjnej. 
Warzywa i  owoce przeznaczone dla 
przetwórni ł  zbiorowych konsumen 
tów, będą zakontraktowane u  drób 
nych ro ln ików  zrzeszonych w  grupy 
Dlantacyjne, należące organizacyjnie

Milion roboczogodzin 
liczy ł tegoroczny „Dzień Lasu”

Dzień Lasu“ , mimo swej nazwy, osób przypada na starsze społeczeń- 
zaczyna się wczesną wiosną, a k o ń -! stwo. Ogółem ilość pracy włożonej 

jesienią. Toteż osta-czy się pozną . 
teczne imprezy omawia się zwykle 
z końcem roku.

W rb. bezpośredni udział w  pra
cach zalesieniowych i zadrzewienio
wych (wiosna — jesień) wzięło ok. 
400 tysięcy c-sób, z czego 75 tysięcy

Naukoutcy Politechniki Wrocłauiskie) 
pomagają robotnikom Dolnego Śląska

Od korespondenta terenowego

W celu spopularyzowania osiąg
nięć i  metod pracy przodujących ro 
botników i pracowników w ZZK,
Główny Kom itet Współzawodnictwa j  gli na konkretnych 
Pracy przy ZG ZZK przystąpił do 
wydawania specjalnej Biblioteczki 
Przodowników i Racjonalizatorów 
Pracy.

Juko pierwsze wydawnictwo tego 
typu ukazała się w tych dniach ilu 
strowana broszura, napisana przez 
przodownika pracy — maszynistę 
Pawia Kocota, pt- „Moje doświadczę
ntó „a  p o ro w & * \ '  -----------------« W 4 «  .Winnicki.

Jeszcze na długo przed pierwszymi 
powiatowym Zjazdem Klubów Ra
cjonalizatorskich i  Racjonalizatorów 
na którym  miało nastąpić spotka
nie z naukowcami Politechniki Wro 
clawskiej we wszystkich zakładach 
pracy w  powiecie i mieście Świd
nica prowadzono żywe dyskusje.

Dyskutowały Kluby Racjonaliza- 
dyskutowali racjonalizatorzy, 

przodownicy i kierownicy technicz
ni. Kluby, posiadające pewne do
świadczenie, przygotowywały konkret
ne materiały. Młode kluby, które 
powstały w październiku i listopa
dzie br., żyły nadzieją, że to spot
kanie przyniesie rozwiązanie dla 
wielu wątpliwości. Racjonalizatorzy 
w tych zakładach, gdzie kluby jesz
cze nie powstały, byli pewni, że coś 
Się zmieni na lepsze,

Z największym zapałem pracował 
K lub Racjonalizatorów w Państwowej 
Fabryce Maszyn i  Urządzeń Przemy
słowych w Świdnicy. Klub ten miał 
właśnie gościć u siebie Zjazd Powia
towy.

Wszyscy pragnęli, by na zjeździe 
uniknąć dyskusji deklaratywnych. 
Żądano mówienia o konkretnych 
osiągnięciach i trudnościach. Chcia
no, by naukowcy Politechniki mo- 

faktach rozpo
cząć współpracę z klubami.

Dnia 11 grudnia 1949 roku o go
dzinie 10.30 budynek administracyj
ny Fabryki Urządzeń Przemysłowych 
wyglądał odświętnie przybrany czer
wienią flag.

Zjazd otworzył przewodniczący 
PBJZZ. w  Świdnicy, ob. Orłowski. 
Przewodniczącym Zjazdu wybrany

Pierwszy zabrał głos przewodniczą 
cy Klubu Racjonalizatorów S. F. U. 
P., ob. Zbijowski. „Nasi racjonali
zatorzy — mówił oto., Zbijowski — 
przynieśli fabryce milionowe osz
czędności. Brak nam jednak do pew
nych dziedzin produkcji fachowców 
i dlatego np. prosimy K luby Racjo
nalizatorskie Cukrowni, by zapozna
ły  nas z procesem produkcji cukru, 
co usprawni nam produkcję w iró 
wek cukrowniczych. Prosimy rów 
nież o współpracę przy budowie 
maszyn parowych specjalistów z a- 
nalogiczmych Klubów Racjonalizator
skich. Pragniemy, by naukowcy Po
litechniki Wrocławskiej pomogli 
nam w rozwiązaniu niektórych za
gadnień w  budowie pomp odśrodko
wych.

Przewodniczący Klubu Racjonali
zatorskiego Z. W. A. P. A-61 ob.: 
Kowalczyk mówi, że tylko rok 1949 
przyniósł 108 usprawnień, co dało 
9 m ilionów złotych oszczędności. 
Wskazuje jednak na braki w  dzie
dzinie organizacji pracyj w  obróbce 
technicznej stali, w spawaniu sta
lowych części i  stali oraz stwierdza 
brak laboratorium. Ob. Kowalczyk 
stawia wniosek, o umożliwienie ko
rzystania z laboratorium Politech
n ik i lub utworzenie laboratoriów 

. przy Centralnych Zarządach Prze
mysłowych.

W dyskusji zabrał glos profesor 
inżynier Gładykiewicz z Politechni
k i Wrocławskiej. W krótkich sło
wach podkreślił znaczenie Zjazdu 
oraz omówił zagadnienie przystoso
wania kierunku studiów do potrzeb 
zajadów, pratgc- Można to będzie

uzyskać w  drodze kierowania stu
dentów na . praktyki wakacyjne do 
odpowiednich zakładów.

Dyskusję podsumował sekretarz 
ORŻZ we Wrocławiu ob. Kramarz. 
Zjazd podjął następujące uchwały: 
ły:

1. PRŻZ zorganizuje Kluby Racjo
nalizatorskie w tych zakładach pra
cy, gdzie dotychczas one nie istnie
ją.

2. Tworzy się Powiatowa Rada 
Klubów Racjonalizatorskich, której 
zadaniem będzie koordynacja pracy, 
wymiana doświadczeń i kontakt 
z Politechniką Wrocławską. Będzie 
ona miała sekcję odlewniczą i obrób 
k i mechanicznej i termicznej.

3. K lub R acjona liza to rów  p rzy  Z. 
W. A. P. A-61 Ś w idn ica  zorgan izu
je ku rs  d la  k o n tro le ró w  jakośc i pro
d u k c ji.

4. Klub S. F. U. P. wespół z za
kładami chemicznymi, które intere
sują się pompami, zorganizuje kurs 
z dziedziny pomp odśrodkowych 
i kurs z dziedziny maszyn paro
wych.

5. Zjazd proponuje, by Politechni
ka Wrocławska nawiązała ściślejszy 
kontakt z przemysłem przez typo
wanie studentów na praktykę do 
tych fabryk, w  których będą oni 
później pracować.

G. We wszystkich sprawach, wy
magających pomocy profesorów. K lu 
by będą korzystać z tej pomocy w 
formie odczytów, wykładów, porad 
i możności korzystania z biblioteki 
i  laboratoriów Politechniki Wrocław
skiej.

WŁADYSŁAW ORŁOWSKI

przez bezpośrednich uczestników ak- 
c ij osiągnęła cyfrę około miliona 
roboczo-godzin. Poza tym w  3.ODO 
wycieczkach do lasu w  charakterze 
dydaktycznym wzięłp udział około 
350 tysięcy uczestników.

Tegoroczne prace zalesieniowe, 
przeprowadzone w  ramach akcji 
„Dnia Lasu‘‘ objęły 12.700 ha, co w  
porównaniu z rokiem ubiegłym ozna
cza wzrost przeszło sześciokrotny.

Z powierzchni tej na zalesienie grun 
tów leśnych przypadło 6.150 ha, a 
6.550 ha na nieużytki, słabe grun
ta rolne.

Na grunta Lasów Państwo,wych 
przypadło 3.700 ha, na grunta sa
morządowe — 1.200 ha, na drobną 
własność chłopską — 7.800 ha. Naj
lepsze w yn ik i w  dziale zalesień osią
gnęły okręg łódzki 2.569 ha, war

szawski — 2.221 ha oraz rzeszow
ski _  1,656 ba. Do zalesień zużyto 
146 m ilionów sztuk sadzonek.

W rb. prace zadrzewieniowe pro
wadzone były pod hasłem zwiększe
nia zieleni w  ośrodkach robotniczych 
i  na terenie Stolicy. Akcją tą obję
to 70 osiedli i  dzielnic robotniczych, 
w  których zasadzono około 180 ty 
sięcy drzewek. Obsadzono około ty 
siąca km u lic i dróg, następnie oko
ło 4 tysięcy placów, boisk sporto 
wych, dziedzińców szkolnych itp. 
Ogólna ilość wysadzonych drzewek 
w  akcji zadrzewieniowej wyniosła 
około 1.850 tysięcy sztuk. Prowadzo
no również, akcję inwentaryzacji 
dentriologicznej parków w Polsce, 
którą objęto około 22 tysiące drzew. 
Wśród inwentaryzowanych drzew 
znaleziono szereg gatunków bardzo 
rzadkich.

Swego rodzaju innowacją o dużym 
znaczeniu gospodarczym był „Kon
kurs zalesieniowy“ , w którym wzięło 
udział szereg Wydziałów Powiato
wych. Na wyróżnienie zasługują: 
Piotrków, Nowy Targ, Częstochowa, 
Łuków, Turek, Łomża, Sępolno, Dę
bicy, Strzelco Opolskie, M ilicz i Dział 
dowo. Konkurs ten spełnił całkowi
cie swoje zadanie i w  przyszłości 
będzie nadal kontynuowany.

Ogólnie stwierdzić należy, że te
goroczna impreza „Dnia Lasu“ przy
niosła rezultaty większe niż się te
go spodziewano.

A. H

do Związku Samopomocy Chłop
skiej. Instruktorów terenowych, na
sion i  sadzonek dostarczy Centrala 
Spółdzielni Ogrodniczych, która 
również przez swoje Rejonowe Spól 
dzielnie udziela zaliczek i zagwa
rantuje odbiór całego plonu.

Budownictwo
Dyrekcja Zakładu Osiedli Robot

niczych w Gliwicach oddała w  rb. 
do użytku 654 izby mieszkalne, z te 
go w Odmęcie — 32 izby, w  Łagiew 
nikach — 48 izb, w  Brzezinach śląs
kich — 24.

*

Załoga jednostki PBP N r 7 w Gru 
dziądzu postanowiła przystąpić sy
stemem tró jkowym  do -wykonania 
wewnętrznej gładkiej wyprawy 
ścian zaprawą wapienną.

Pracowały dwa zespoły: jeden 
tró jkow y i  jeden dwójkowy.

Zespół tró jkow y w składzie: 
Brzuszkiewicz Alfons. Brzuszkiewicz 
Feliks, Wiecki Bernard w  czasie 8- 
godzinnego dnia pracy tj. w dniu 
28.11.49 r. wykonał wewnętrznej 
gładkiej wyprawy ścian zaprawą 
wapienną 358.11 m. kw. powierzch
ni, co stanowi 3.357,28 proc. normy, 
ustalając tym  samym wyczyn k ra 
jowy.

Zesnół dwóikowy w  składzie: Fla 
tau Konrad, Grzebieniewski Mieczy 
sław w  czasie 5-godzinnęgo dnia 
pracy wykonał gładkiej wyprawy 
ścian zaprawą wapienną 66,60 m. kw. 
powierzchni, co stanowi 999 proc. 
normy.

SyStein , ,0 "
Z dniem 1 stycznia 1950 r. rozpo

czną pracę w  poszczególnych zespo
łach PGR zespołowe kom itety osz
czędnościowe, które są obecnie or
ganizowane w celu skoordynowania 
systemu planowego oszczędzania w 
gospodarstwach państwowych.

W skład zespołowych komitetów 
oszczędnościowych wejdą członko
wie, w ybrani przez robotników po
szczególnych gospodarstw rolnych.

Do zadań zespołowych komitetów 
oszczędnościowych należeć będzie 
organizowanie i  opracowywanie pla 
nów oszczędnościowych zespołów o- 
raz rozkładanie zadań oszczędnoś
ciowych na gospodarstwa, wydziały 
produkcyjne i pracowników fizycz
nych i umysłowych.

W yna lazk i i  usprawnienia
Pracownicy Zjednoczonych Zakła 

dów Przem. Kapeluszniczego Od
działu w  Złotoryi Józef Bryła i H :n- 
ryk  Dondziłłow, widząc, z jak im i 
trudnościami połączona jest dostawa 
węgla do ko łtowni z odległego o 70 
metrów placu, zaprojektowali i zbu 
dowali systemem gospodarczym ko 
lejkę wąskotorową.

Dzięki, pomysłowi pracowników 
uzyskano bardzo dużą oszczędność 
na czasie, udogodnienie w  dostawie 
i  równocześnie oszczędności na trans 
porcie, wynoszące 799,850 złotych 
rocznie.

*
Znaczne usprawnienie pracy osiąg 

nął ob. K u ry łło  Franciszek, elektro 
monter PZZ w  Lidzbarku, obsługu
jący w ialnię mechaniczną z napę
dem elektrycznym. Zauważył, że sil 
nik, k tó ry  wpraw ia ł w  ruch ślima
cznicę. doprowadzającą ziarno do 
w ialni, nagrzewał sie zbyt szybko, 
skutkiem czego trzeba było pracę 
w ielokrotnie przerywać i rozpoczy
nać od nowa. Powodowało to powa
żną stratę czasu. Zastosowawszy do 
ślimacznicy koło trybowe i usta
wiwszy s iln ik  w  pozycji pionowej, 
ob. K u ry łło  wyelim inował zbyt s il
ne nagrzewanie sie silnika, zwiększa 
jąc przez to trzykrotn ie wydajność 
w ialni.

S zko lim y fachow ców
Dyrekcja Szkolenia Zawodowego 

przy CZPWL uruchomiła w  Kamień 
nej Górze na Dolnym Śląsku jedyne 
w Polsce wieczorowe 2-letnie liceum 
(techniczne dla robotników zatrud
nionych w  fabrykach lniarskich. 
Ukończenie liceum daje absolwen
tom ty tu ł technika włókienniczego.

Na pierwszy kurs liceum przyjmę 
wani są pracownicy przemysłu ln  i ar 
skiego, którzy posiadają świadec- 

- fwo ukończenia gimnazjum zawodo
wego. W celu udostępnienia wstępu 
do liceum wszystkim robotnikom, 
wykazującym się osiągnięciami w  
pracy zawodowej uruchomiono rócz 
ny kurs wstępny, na k tó ry  przyjęto 
ponad 40 robotników lniarskich z 
miejscowych zakładów.

Zadania Przemysłu Papierniczego 
w  planie 6-letnim  wymagają poważ 
nej rozbudowy szkolnictwa tego prze 
mysłu. Według uzgodnionych z Cen 
tra lnym  Urzędem Szkolenia Zawo
dowego planów, w  czasie realizacji 
6-letniego planu szkolnictwo papier 
nicze da przemysłowi ok. 6.000 no
wych fachowców. Wymaga to przede 
wszystkim rozbudowy gmachów 
szkolnych i  warsztatów doświadczał 
nych. W roku bieżącym na budownie 
two szkolne przemysłu papiernicze 
go wydatkowanych będzie ponad 30 
m ilionów zł. W poszczególnych la 
tach planu 6-letniego wydatki na 
szkolnictwo papiernicze wyniosą od 

m .  tło  800 m ilionów *ł. rocznie.
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C hoinki dla dzieci — Syliuester górnikom 
na pomitanie Nouiego Roku i planu 6-cioletniego

Otwarcie nowego sanatorium w Otwocka
Towarzystwo Ochrony Zdrowia Lud ) Towarzystwo Ochrony Zdrowia Lud 

ności Żydowskiej w Polsce dokonało iności Żydowskiej, dokonując otwarcia 
| uroczystego otwarcia nowoczesnego sa 1 sanatorium i przekazując go spoie-

Dnia 28 bm. zapoczątkowany zo
stał 8-dniowy cykl noworocznych 
zabaw choinkowych, organizowa
nych przez Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci.

Dla dzieci robotników'- Warszawy 
i chłopów mało i  średnioro lnych z 
woj. warszawskiego urządzono żaba 
w y w  g im nazjum  im- J- S łow ackie
go przy ul. W awelskiej.

W pierwszym dniu bawiło się 300 
dzieci ze szkoły TPD przy ul. Bema 
oraz z różnjmh szkół podstawowych 
Warszawy i dzieci robotników z

sko „Przy choince noworocznej“ ra
dzieckich autorów Chrabowskiego i 
Jurcewa, w  wykonaniu studentów 
Państwowej Wyższej Szkoły A k to r

sk ie j.
Na zakończenie zabawy dzieci ob- 

«darowywane są paczkami ze słody
czami.

Zabawy choinkowe organizowane 
| przez TPD trwać będą do 5 stycznia,
: Weźmie w nich kolejno udział oko- 
:ło 5.000 dzieci warszawskich robot
ników i  robotników rolnych z PGR

, , , _ - -  oraz dzieci członków spółdzielni pro
Państwowych Gospodarstw Rolnych i  dukcyjnych woj. warszawskiego, 
z gm in  M iń s k  i n.mJ-7 =v J °z gmin M ińsk i Grodzisk Mazowiec
ki

W dniu 29 bm. około 400 uczniów 
warszawskich szkół podstawowych, 
spędziło k ilka  radosnych godzin na 
atrakcyjnej zabawie. Uczestników 
zabawy przywiozły z punktu zborne 
go na Bielanach specjalne autobusy 
PKS.

Na program złożyły się film y, ku 
kiełki, karuzela, a dla dzieci star
szych tańce.

Najbardziej jednak atrakcyjnym 
momentem było doskonałe w idow i-

W idom ilionowe oszczędności 
w fabrykach pow. chrzanowskiego

Zakłady pracy w  pow. chrzanów 
skim poszczycić się mogą poważnymi 
oszczędnościami. M. in. w  fabryce lo 
komotyw oszczędności te wynoszą z 
górą 30 min. zł, w  hucie „Trzebinia“ 
— 26 min. zł, w  cementowni „Szcza 
kowa“  ponad 22 min, zł, w  Państw. 
Żalił. Obuwia w  Chełmku około 
20 min. zł.

Szczupłe załogi E lektrowni w  Ja
worznie, kamieniołomów w  Czątko- 
wicach, wapienników w  Krzeszowi
cach mogą także pochlubić się osaczę 
dnościairii, sięgającymi dziesiątków 
milionów złotych.

Kra jo wg zjazd naftowców
W dniu 28.12 br. rozpoczął w  Kroś 

nie obrady trzeci krajowy zjazd Zwiąż 
ku Zawodowego Naftowców RP z u- 
działem 250 delegatów, r  ©prezentu- - 
jących wszystkie branże przemysłu ' 
naftowego w Polsce. Z ramienia CRZZ 
biorą udział w  obradach wioeprzewod 
uiczący A l. Burski i  sekretarz Do
liński.

Głównym zadaniem zjazdu jest 
przeanalizowanie działalności Zw. 
Zaw. Naftowców w okresie ubiegłych 
dwóch la t oraz przygotowanie wszyst 
kich ogniw związkowych do n&jczyn- 
niejszego udziału w planie 6-letnim.

Ze sprawozdania jakie złożył se
kretarz generalny Zw, Zaw. Naftow
ców ob. Sabik wynika, że przemysł 
naftowy osiągnął poważny sukces wy 
lamując plan 3-letni w dniu 29 wrześ 
mia br. Sukces ten zawdzięczają naf
towcy silnie rozwiniętemu ruchowi 
współzawodnictwa, dzięki któremu 
wzrosła znacznie norma dziennej pro
dukcji, umożliwiająca m. in. wykona 
nie planu wierceń w 142 proc. Rów
nież silnie rozwinięty w przemyśle 
naftowym jest ruch racjonalizatorski 
i nowatorski, a a 200 zgłoszonych no 
wych pomysłów i  wynalazków zasto
sowanych już zostało 170.

Odbudowa i rozbudowa  
Uniwersytetu  

im. Curie-Skłodow skiej 
w  Lublinie

W bieżącym roku wyremontowano 
szereg zniszczonych w czasie dzia
łań wojennych gmachów, w  których 
znalazły pomieszczenie Wydział Rol
ny, K lin ika Stomatologiczna i  Wydział 
Weterynaryjny uniwersytetu im. Ma
r ii  Curie-Skłodowsklej W Lublinie.

Prowadzone są nadto prace koń
cowe przy budowie K lin ik i Dermato
logicznej, Wydziału Farmacji. K lin i
ki Położniczej oraz tymczasowych po 
mieszczeń dla studentów.

W 1950 roku oddane zostaną do 
użytku 2 gmachy Wydziału Fizyki 
j Chem*i cm3® 1 gmach Domu Aka
demickiego. Przewidziane są również 
prace wstępne, związane z rozbudo
wą k lin ik  dla nowopowstającej w Lu
b lin ie  Akadem ii Lekarskiej.

Piękny czyn junaków„SP” 
uj po w. tomaszowskim
Junacy „SP“  w  P»w. tomaszow

skim zaofiarowali w  ramach prac 
trzydniowych 016 dm p racy  na upo 
rządkowanie grobow żołnierzy pol
skich i radzieckich. Drużyny „SP“
pracowały porządkowaniu omen 
tarzy oraz przy urządzaniu tarasów
i  kwietników. ____

Ooraiuca hitlerow ski 
% Łukowa

skarany na kar^ śm ierci
er j \^»iacviny w  Lublinie na sesji 

J & 4 Z S  w B ia łe j Podlaskiej ska- 
ksL  śmierci Erwina Botzen- 

. zbrodniarza wojennego, oskar 
-  „  „dział w dokonywaniu ma

sowych zabójstw i  eksterminacji lud- 
oow.rci* . . okresie okupacji.
Ł f f S « ,  *  w * *f ak0 oberwachmeister żandarmerii 
hitlerowskiej w  Łukowie.___________

Św ia t  p r a c y  — d z ie c io m
STOLICY

Poza Tow. Przyjaciół Dzieci zabawy 
organizowały poszczególne zakłady pra 
cy. W Fabryce Wyrobów Precyzyj
nych im. gen. Karola Świerczew
skiego na W oli robotnicy zorganizo
wali choinkę dla dzieci, na które j 
obdarowano paczkami dzieci pracow 
ników i  sieroty z pobliskiego siero
cińca. Zabawa i przedstawienie te 
atrzyku kukiełkowego „B a j“  zakoń
czyły tę radosną uroczystość.

Na choince zorganizowanej przez 
załogę Zakładów Wytwórczych Urzą 
dzeń Telefonicznych obdarowano 
paczkami ze słodyczami i owocami 
około 800 dzieci pracowników i sie
rot po poległych bojownikach o Pol
skę Ludową. Część artystyczną w y 
pełn iły występy zespołu świetlico
wego i  dzieci z przedszkola ZWUT.

W Zjednoczonych Zakładach Prze 
mysłu Gazów Technicznych N r 1 
dwaj przodownicy pracy: Henryk 
Książek i  Antoni Szutrencki rozdali 
paczki ze słodyczami dzieciom pra
cowników i  sierotom pozostającym 
pod opieką L ig i Kobiet. Po zabawie 
dziecięcej wystąpił teatrzyk ku k ie ł
kowy, zorganizowany przez robotni 
ka tych zakładów — Ludwika Wiś
niewskiego.

W Warszawskich Zakładach Prze
mysłu Odzieżowego im. Obrońców 
Warszawy zorganizowano choinkę 
dla przeszło 800 dzieci, które zostały 
■obdarowane paczkami ze słodycza
mi. W urozmaiconej części artystycz 
nej wziął udział zespół świetlicowy 
szkoły podstawowej N r 168 z ul. Kor 
deekftego oraz teatrzyk kukiełkowy.

n a  Śl ą s k u

Szczególnie bogaty program w ie
czorów choinkowych dla dzieci ro

botniczych przygotowało 30 świetlic 
przy Zarządach Grodzkich L ig i Ko
biet na Śląsku. '

M iłe niespodzianki dla dzieci wiej 
skich w ramach akcji noworocznej 
przygotowuje również ponad 200 
świetlic ZSCh. Około 400 dzieci pra 
cowników Państwowych Gospo
darstw Rolnych otrzyma z okazji 
Nowego Rota wartościowe paczki za
wierające odzież i  żywność.

W ielką imprezę noworoczną dla 
dzieci robotniczych zorganizował Za 
rząd Okręgu TPD. Impreza ta odby 
wa się w  k ilku  wielkich salach Śląs
kich Technicznych Zakładów Nauko 
wych w  Katowicach i  trwać będzie 
10 dni. Udział w  niej weźmie ponad 
5 tys. dzieci z terenu całego woje
wództw a.

Klasa robotnicza Śląska radośnie 
witać będzie pierwszy rok planu 
6-letnie,go — rok 1950.

W świetlicach kopalń, hut i  fa 
bryk, w  domach ku ltu ry  na wsi i  w 
mieście odbędą się w ielkie imprezy 
noworoczne, zabawy i  wieczornice, 
na których robotnicy radośnie, w  po 
czuciu dobrze spełnionego obowiąz
ku witać będą Nowy Rok.

Szczególnie uroczyście obchodzić 
będą dzień 31 grudnia 1949 r. górni 
cy kopalń Gliwickiego Zjednoczenia 
Przemysłu Węglowego. W pięknie 
przystrojonych świetlicach kopalni: 
„Bielszowice“ , „G liw ice“ , „K nurów “ , 
„Makoszowy“ , „Sośnica“ , „Zabrze- 
Wschód“  i  „Zabrze-Zachód“ odbędą 
się akademie noworoczne, w  czasie 
których wystąpią z przemówieniami, 
podsumowującymi dotychczasowe 
osiągnięcia produkcyjne przodownicy 
pracy, przedstawiciele rad zakłado
wych, organizacji podstawowych 
i dyrekcji.

Zespoły świetlicowe poszczegól
nych kopalń przygotowały bogaty 
program artystyczny oraz różne nie 
spodzianki, które urozmaicą zabawy 
sylwestrowe.

W uroczystościach noworocznych, 
organizowanych przez zakłady prze 
myślowe uczestniczyć będą delegacje 
chłopskie z pobliskich gromad wiej 
skich.

Na w ie lk ie j zabawie noworocznej, 
organizowanej przez G liw ickie Zjed 
noczenie Przemysłu Węglowego, ba 
wić się będą przodownicy pracy i de 
legać je górnicze ze wszystkich ko
palń wraz z rodzinami.

natorium „Brius“  w Otwocku przy u- 
Ponad 300 delegacji robotniczych j licy Reymonta 55. W uroczystości 

i zespołów świetlicowych weźmie wzięli udział przedstawiciele Minister 
udział w  uroczystościach noworocz- stwa Zdrowia, Towarzystwa Ochrony 
nych organizowanych w ośrodkach Zdrowia Ludności żydowskiej w Pol- 
wiejskich, j sce, Centralnego Komitetu Żydów w

100 przodowników pracy huty | Polsce, Państwowego Instytutu Prze- 
,Kościuszko“ , wyróżniających się 1 ciwgruźliczego, oraz Miejskiej Rady

najlepszymi osiągnięciami produkcyj 
nymi wyjedzie na 3-dniowy bezpłat 
ny pobyt do Rabki i innych miejsco 
wości górskich.

Dla 100 przodowników pracy — 
pracowników leśnych i  przemysłu 
drzewnego Zarząd Okręgowy Zw. 
Zaw. Prac. Leśnych i Przemysłu 
Drzewnego przygotował cenne upo
m inki w  postaci rowerów, kuponów 
materiałów, zegarków itp. na ogólną 
sumę ponad 2 min. zł.

W  tro sce
o c z io iu ie k a  p ra c$

Narodowej w Otwocku. Na uroczyste 
otwarcie sanatorium przybył również 
prof. Gruca oraz wielu lekarzy, spe
cjalistów w dziedzinie gruźlicy.

Nowootwarte sanatorium składa się 
z dwócji okazałych pawilonów, z któ
rych jeden przeznaczony jest dla cho
rych na gruźlicę płucną, drugi zaś dla 
chorych na gruźlicę kostną. Chorzy 
korzystać będą mogli również ze wspa 
niałego parku sosnowego. W sanato
rium znajdzie wygodne pomieszczenie 
około 300 pacjentów. Oba pawilony 
wyposażone zostały w najbardziej no 
woczesne urządzenia, posiadają spe
cjalne sale operacyjne, aparat rentge- 

Obrady Ziu. Zaui. Pracoujnikóu; nowski najnowszej konstrukcji i  gabi
Instytucji Społecznych

Obradujące w Warszawie plenum 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. Pracow
ników Instytuc ji Społecznych zwró 
cono uwagę ira niedostateczną troskę
0 przodującego robotnika ze strony 
Związku i  na konieczność zaostrze
nia czujności klasowej w  każdej dzie 
dżinie pracy.

Na czoło zagadnień wysunął się 
problem rozwinięcia w  Ubezpieczał 
n i Społecznej współzawodnictwa o 
jak największą troskę o człowieka 
pracy, zlikwidowanie istniejących 
jeszcze w  w ielu ogniwach tej insty 
tu c ji' biurokratycznego, bezdusznego 
stosunku do ubezpieczonych.

Pracownicy „Caritasu“  domagali 
się przyśpieszenia term inu zawarcia 
układu zbiorowego z centralą tej 
organizacji.

W uchwałach powziętych na obu 
posiedzeniach, wskazano na koniecz
ność systematycznego podnoszenia 
świadomości klasowej aktywistów
1 mas członkowskich przez stałe szko 
lenie i  doszkalanie, umasowienia 
współzawodnictwa 1 racjonalizator
stwa drogą rozwoju i  uaktywnienia 
działalności grup związkowych i  mę 
żów zaufania.

net dentystyczny jak również niezwyk 
le bogato zaopatrzoną aptekę.

cżeństwu, uczciło w  ten sposób 70 
rocznicę urodzin Generalissimusa 
Józefa Stalina, Przedstawiciel TOZ 
stwierdził, że w dalszej pracy na od
cinku zdrowia i zwalczania gruźlicy 
kierownicy Sanatorium wzorować się 
będą na bogatych doświadczeniach nau 
ki radzieckiej.

W s p ó łz a w o d n ic tw o  p ra cy  
w  zak ładach  le c z n ic z y c h

W dniu 1 stycznia 1950 r. Zw. Zaw. 
Prac. Służby Zdrowia rozpoczyna 
trzeci etap współzawodnictwa pracy, 
który trwać będzie do 31 marca 1950 r

Współzawodnictwo obejmie m. in. 
organizację i wydajność pracy, stosu
nek do chorych, udział w  akcjach spo 
łecznych, oszczędność w użytkowaniu 
urządzeń i narzędzi pracy, racjonal
ne używanie i konserwowanie lek . w, 
materiałów pomocniczych itp.

Osobną punktację przewiduje się 
za pomysły racjonalizatorskie i  nowa 
torikie.

S z a c h y
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Przez sport do zdrowia

FIZYCZNE
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Nouiy program rozgrymefc 
turnieju piłki ręcznej k ó ł sportomych

Począwszy od 2 stycznia turniej p ił I ------------------- -—-----------
k i ręcznej dla kół sportowych odby- Polimex (Spójnia); 18.45 — Szpotań-
wać się będzie codziennie, co pozwoli 
na zakończenie rozgrywek w styczniu. 
W dniach 2, 8 i  4 stycznia rozgrywane 
będą spotkania wyłącznie w siatkówce 
męskiej, ze względu na największą 
ilość zgłoszonych drużyn.

Program przedstawi« się następują-
co:

2 STYCZEŃ

siatkówka męska: godz. 18.15 —- Mo 
tozbyt Związkowiec — WPB Budowla 
ni; 18.45 — Narodowy Bank Polski 
nr. 1 (Ogniwo) —» Betonsbal (Budo
w lani); 19.15 —■ Lic. Handl. Włochy 
(Spójnia) — Stów. Mechaników Prusz 
ków (Stal); 19.45 —• Min. Handlu 
Zagr. (Ogniwo) — BOR (Budowlani); 
20.15 — Bank Inwest. nr. 2 (Ogniwo)
— GUKF (Ogniwo); 20.45 — Kole
jarz W-wa Wschodnia — PPB nr. 3 
(Budowlani); 21.15 — CIECH (Spój
nia) — PPB 12 nr. 8 (Budowlani).

8 STYCZEŃ

siatkówka męska: godz. 18.15 -—
Polskie Radio (Związkowiec) — ZMP 
Ursus (Stal); 18.45 — Kolejarz Mła
wa —  Warsz. ZakŁ Urs. Przem. 
.(Stal); 19.15 — CHPE nr. 2 (Spójnia)
— Centr. Biuro Projekt. (Budowlani);
19.45 — Kolejarz Żyrardów — LZS 
nr. 2 (Podkowa Leśna); 20.15 — Żarz. 
Gł. (Związkowiec) — Wojsk. PB 
Oddz. V 1 (Budowlani) i 20.45 — CMSJ 
nr. 1 (Spójnia) — PKPG (Ogniwo).

4 STYCZEŃ

siatkówka męska: godz. 18.15 — 
Zakł. Tarcz. Ściernych (Stal) — PPB 
12 (Budowlani); 18.45 — Bank Inwe
stycyjny nr. 2 (Ogniwo) — Bank 
Inwest. nr. 8 (Ogniwo); 19.15 ZOR 
(Budowlani) — Metalesport (Spój
nia) ; 19.45 — RSW Prasa (Związko
wiec) — Ursus (Stal); 20.15 — SPB 
(Budowlani) — Kolejarz Pruszków;
20.45 — PLL Lot nr. 2 (Związkowiec)
— MZK nr. 1 (Ogniwo); 21.15 —
MZK nr. 3 (Ogniwo) — Państw. Za
kłady Zbożowe (Spójnia).

5 STYCZEŃ
siatkówka męska: godz. 18.15 —

RSW Prasa nr. 8 (Związkowiec) —

ski (Stal) — Dal Społem (Spójnia); 
19.15 — Varlmex (Spójnia) — WDO 
(Ogniwo).

koszykówka męska: godz. 19.45 — 
Urząd Poczt. W-wa 1 (Związkowiec) 
— Czytelnik (Spójnia); 20.30 — St. 
ł  WUKF (Ogniwo) — PLL Lot 
(Związkowiec).

6 STYCZEŃ
koszykówka męska: godz. 11.00 — 

Ziarz. Gł. (Związkowiec) — Kolejarz 
Sierpc; 14.45 — RSW Prasa (Związ
kowiec) — Stów. Mech. Pruszków 
(S ta l); 15.30 — Kolejarz Żyrardów — 
CRZZ (Związkowiec); 16.15 — Lic. 
Budowl. Hoża 88 (Budowlani) . — 
GUKF (Ogniwo),

siatkówka męska: godz. 11.45 —
CRS (Spójnia) — Kolejarz Czerem
cha; 12.15 — Kolejarz Tłuszcz — 
CRZZ (Związkowiec); 12.45 — PMS 
(Spójnia) — Kolejarz Sierpc; 18.15 — 
Zakł. Marciniak (Stal) — Kolejarz 
Mińsk Maz.; 13.45 — PKS nr. 1 
(Związkowiec) — Zakł. Tarcz. Ścier
nych (Stal); 14.15 — Urz. Poczt. 
W-wa 1 (Związkowiec) — LZS nr. 1 
(Podkowa Leśna),

siatkówka żeńska: godz.- 17.00 —
Min. Handlu Zagr. (Ogniwo) — 
CHPE (Spójnia); 17.30 — Czytelnik 
(Spójnia) — Państw. Banie Rolny 
(Ogniwo); 18.00 — Polimex (Spój
nia) — St. i WUKF (Ogniwo); 18.30 
—• CRZZ (Związkowiec) — PKPG 
(Ogniwo); 19.00 — Państw. Zakł. 
Zbożowe (Spójnia) — Polskie Radio 
(Związkowiec); 19.30 — M.;nex (Spój
nia) — Centr. Biuro Projekt. (Budo
wlani).

Wszystkie spotkania odbywają się 
w Ośrodku St. UKF przy ul. Rozbrat 
26a. Dozwolone jest jedynie 6-minuto- 
we spóźnienie. Drużyna oddająca mecz 
walkowerem, bez uprzedniego zawiado 
mienia RKF i Sportu ma

K o ro lie u i m is trze m  
m ag i c ię ż k ie j 

Z m iązku  R ad z ie ck ie g o
W Moskwie zakończyły się mistrzo

stwa bokserskie dla zawodników wagi 
ciężkiej. W finale Koroliew (Moskwa) 
pokonał na pkt. SizOcikasa (Kowno). 
Trzecie miejsce zajął Nawasardow 
(Tbilisi) przed Linnamagi (Tallin).

N om e z iu jjc ię s tm o  
h o k e is tó m  C DKA

W meczu hokejowym o mistrzostwo 
ZSRR drużyna CDKA z Moskwy od
niosła 6-te z kolei zwycięstwo, wygry 
wając z hokeistami leningradzkimi — 
Bolszewik 5:0. CDKA prowadzi nadal 
w tabeli mistrzowskiej z 12-tu pkt., 
przez WWS i Dynamo (Świerdłowsk), 
które mają po 10 pkt.

F. Matouseek
( I na&r. .,P lesn ivy — M a m ." L .D . 194®) 

M a t w  3 posunięciach.
P A R T IA  łTONEM H E T M A N A

grana r.-z. itu m ie ju  o  m is trzos tw o  Polsld 
w  Poznaniu 1949 r.

B ia łe : K . M a karczyk . Czarne: K . P la te r 
1. d4, Sf6. 2. Stf3, g0. 3. Sc3. 05. 4. 

Gf4, Gg7. S. h3, 0 4 -0 . S. C3, hS. 7. S>h5, 
Sa*. 8. c3, ĆO. 9. Sa3, Gk7. 10. Ge’ , Sc7. 
11. O—O, Se*. 12. Gh2, c5. 13. W d , a*.
14. Sbl, b5. 15. Sh—OJ, c4. 14. Se.!, Se8.
17. Hc2 f-6. 1*. Sg4, 15. 19. Se!. S04. 20,
K h l,  So7. 21. f 4, Se4. 22,. g4, eS. 23. Sd—f3, 
SeS. 24. g5, S8—fl*. 25. Wc—el, S17. 26. 
h4, S:e5. 27. 0:e5, We8. 2«. Kg2, Hb*. 29. 
S04, b4. 30. Gg3, W a -b 8 . 31. W b l, a5. 3B. 
G e l, Ga«. 33. W b l, b3. 34. a:b3 c:bS. 33. 
H d l, G:e2. 36. H:e2, a4. 37. h5, Wa8. 38.
JUS*. h:g6„ 39. K f3 , K17. 40. Wtl3, \Vł>8. 41. 
W:h8, Wl:h8. W a l, Wa*. 43. c4, Hb7. 
44. c:d5, H:d5. 45. H!>5, S;g5-j--4-. 46. Keą, 
H:bS.. 47. fi :b5 Se4. 48. SOI, Gf8. 49. KJ5, 
g5. 50. f i* » . S :p5-K  51. K M , S«4. 52. S b3, 
Wb8. 5*. S04, W :b2. 54. W':a4, G b 6 + . 55. 
K13, iS?5+. 96. Kg3. Kg6. 57. Wa6. S e i- f .  
58. K f3 , SigS-L. 59. Ks3, Se4+ 1 rem is.

Jedna z na jc iekaw szych  p a r t i i  m i
s trzostw . B ardzo ńm ia ty  d je d y n y  plan 
a k tyw n e j ob rony, zapoczątkow any p ro b le 
m o w ym  ruohem  43. c3—c4!! p rzeprow adz ił 
b.' m is trz ' P o lsk i w e w span ia łym  s ty lu . 
K ro n ik a

K R A JO W A
W A R S Z 4W A . Rozegrane tutaj P ie rw 

sze O gó lnopo lskie M is trzostw a  Pocztowców 
zg rom ad z iły  22 zaw odn ików , k tó ry c h  po

pod redakc ją  m istrza S. G aw likcw sk lego
dzie lono na 4 p ó łfin a łow e  g npy. W g ru 
p ie  f in a ło w e j p ierw sze mtejsce za ia ł ipo 
dogryw ce) m is trz  B laszczak, d rug ie  Stach
n ik  trzec ie  M iszta l, czwarte P iw o w ar
czyk. T u rn ie j b y ł in te resu jący, zorganizo
w a n y  bez zarzu tu ; doskonale w a iu n k i * : y  
i  w io le  cennych nagród. O gólny poziom 

H____a w  i  w ysok i.

Z A G R A N IC Z N A

PRAGA. R ew ainow e spotkanie Czecho
słow acja — A ustria , dw uko łow e  na W sza
ch ownieach, zakończyto się ponowną w y 
soka porażką A u s tr ia kó w  5,5 : 14,5. Na 
p ie rwszych szachownicach Pachman w y 
g ra ł obie p a rtie  z G runfe ldem , Fol ty.s dw u 
k ro tn ie  zrem isow ał z  P lettem . a K o ttn aue r 
pokona! 1.5 : 9,5 Lokvenca. Czechosłowacy 
w y g ra li U  p a rtii,  p rzeg ra li 2 i  zrem iso
w a li 7.

LO N D Y N . W in te r pokonał w  meczu 3 . 
Wooda +  2, =  4.

Z O STATN IEJ CHWILI

B U K A R E S Z T. W osta tn ie j rundzie  "m ię 
dzynarodow ego tu rn ie ju  obaj nasi m  styro- 
w ie  zakończy li swe pa rtie  na rera'-., P la 
te r z Jen eyem  i  Ta rnow sk i z Fachrnsnsan. 
N ieoczekiw ane po rażk i k tó re  w  Lej ru n 
dz ie  pon ieś li Szajtasr, Opoczensky i  N r j-  
k irc h  spow odow ały norwe poważne prze
sunięcia w  tabe li, k tó ra  ostatecznie przed 
staw ia się następująco: I .  Pachman 14,3, 
I I .  B cn ko  13,5, 11!. Śzajtar 13, IV —V, Flo
r ia n  t T ro janescu  po U , V I. Jeaey 10,5.
V II ,  P la te r 1Ó, V I I I—X I I I .  B a la m i, E rd f ly i,  
F lo n d o r ,  N c jk l r c h .  O poczensky i S e im eanu 
po 9,5, X IV , Alexamdrescu 9, X V . s, Sza- 
bo 8, X V I. H a lic  7,5, X V I I .  Ta rnow sk i 7. 
X V I I I—X X . B alogh, Popa i  ToszeV po 6 p.

P ie rw s i trze j zw ycięzcy gó row a li zdecy
dowanie. z  pozosta łych na specja lne ped- 
k re fe n ie  zasługuje  p ię kn y  sukces b. ostro 
f2 re m isy !) grającego Trojanescu, n a jle p 
szego z m is trzów  rum uńsk ich , oraz m ło 
dego i ja k  się okazu je  b. utalentO'w; me
go m is trza  węgierskiego, Jeneya. P ia te r 
w-ypad! na ogół dobrze, g ra jąc  ca ły czas - 
b. rów no , może jedn ak  co ko lw ie k  za -  
ostrożnie'. Po p iękn ym  sukcesie m is trza  
P o lsk i z Poznania liczy liśm y  co n r = wda 
na n ieco wyższe m iejsce, a le i  V I I  na
groda n ie  jes t napewno zlą. Ta rnow sk i na
tom iast, m im o  dobrego w y n ik u  p rzec iw  
nagrodzonym  i  w zględnie m a łe j ilośc i po
rażek (7), zaw iód ł zdecydowanie. W tego 
ro dza ju  tu rn ie ju , bez ud z ia łu  a rcym i- 
strzów , m ie ltóm y pełne p raw o  spodz.ęwać 
się po w .-m is trzu  P olski p rzyn a jm n ie j 

1 n ieco w ięce j, n i t  2 zaledw ie w y
granych.

OGŁOSZENIA DROBNE
UNIEWAŻNIENIA 

ł ZGUBY

Zgubiono książkę tożsamości konia,

"[Zgubiono książeczkę wojskową RKU 
i Warszawa śródmieście dowód osobis 
 ̂ ty  na nazwisko Feliks Mycka. 32786-1

kartę rozpoznawczą na nazwisko Mar- ; Zgubiono dowód konia na nazwisko 
czak Piotr. 20553-1 1 właściciela Filipczaka Tomasza.
--------—----------------------------------------- | 32791-1

Skradziono dowód osobisty, różne do
kumenty z portfelem, łaskawy znalaz Zgubiono legitymację Związku Zawo- 
cr zwróci za wynagrodzeniem Blizna dowego Pracowników Spółdzielczych 
Dobosz Józef, Bazar Różyckiego bud- nazwisko Tabor Marian. 32790-1
ka 381. 1453-1 -------------- — -----------------------------------
----------------------------------- :------------------  Zgubiono kartę rejestracyjną RKU
Skradziono leg. PZPR, Zw. Zaw. służ Grodzisk P ie ka rn ik  Józef, 20393-1
bową, L ig i Kobiet, Przyjaźni Polsko 
Radzieckiej na nazwisko Ostrowska ; Zgubiono 
Ludwika Jadwiga.

kartę rejestracyjną RKU 
1452-1 ¡ Grodzisk na nazwisko Tomaszewski 

Franciszek. 20393-1
Skradziono legitymację PZPR Numer ; ------ ;------------- -------- ;---------- ;------- TTTr
0120619 na nazwisko Czarnecka Ma- Zgubiono kartę rejestracyjną RNl 
ria, 11 Listopada 48—12. 20395-1 j Grodzisk na nazwisko Kalinowsk^Sta

! nisław.

D ruga  p o ra ż k a W ió k n ia rz a  
na  T o rk a c ie

Drugi występ hokeistów ŁKS-u na 
sztucznym lodowisku w Katowicach 
przyniósł im ponowną porażkę, tym 
razem z drużyną katowickiej Stali
2:4 (2:3, 0:0, 0:1). ________________________________

W czasie meczu padał bez przerwy | Skradziono książkę wojskową wydaną ; 
deszcz, który w dużej mierze utiud- , przez RKU Otwock, oraz odcinek za- Zgubiono leg. Zw. Zaw, na 

nol[ma^ y  przebieg gry. Bramki ■ meldowania na nazwisko Szlagowski ¡Kanclerz Władysław, 
dla Stali zdobyli: Jasiński 3 i Skar i Ędwaj-d Zam. Górce - Nowe osiedle

20394-1
Skradziono legitymację Zw. Zaw. pra j 
cowniczą, tramwajową na nazwisko Zgubiono 
Krawczyk Marianna.

kartę rejestracyjną RKU 
20396-1 I Grójec na nazwisko Grzyb Józef.

20398-1

nazwisko
20399-1

żyński I I  — 1; dla ŁKS-u: Starzew- 
ski i Koczewski. Sędziowali Maciejko 
i AYołkowski. Widzów 1.500.

W piątek, na zakończenie obozu ka
dry reprezentacyjnej PZHL, rozegra
ne zostanie spotkanie repr. Polski — 
Śląsk.

Marynin ul. Zaborowska 13. 1456-1

Zagubiono legitymację tramwajową 
U. W. A liny Kalinowskiej. 32788-1

przed spotkaniem, poniesie koszty wy 
najęcia sali za czas przeznaczony na 
mecz.

Ł jjż iu ia rz e  z jeżdża ją  
do Zakopanego

Począwszy, od 9 stycznia lodowisko 
trzy dni | zakopiańskie będzie okupowane przez

Zagubiono dowody konia, książkę wo
zu nazwisko właśc. Jan Snitko Waw- 
rzyszew Stary 97 B, oraz książkę woj 
•skową RKU Siedlce i  dowód osobisty 
na nazwisko Romaniuk Kazimierz.

20551-1

czołowych łyżwiarzy polskich. Tego 
dnia rozpocznie, się bowiem obóz. dla 
biegaczy zakończony mistrzostwami

Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
Grodzisk Mazowiecki na nazwisko Lan 
giewicz Józef. 20397-1

RZECZPOSPOLITA
CENNIK OGŁOSZEŃ

Drobne 45 zl. za w yraz, m .-jzukiwa* 
nie p ra cy  25 zi. za w yraz  ru icu n u ia  
10 stów, m a x iin u m  25. Oglos/. w ym ia 
row e: (za 1 m m. szer. 1 szpa lty , /.a 
te k s te m  do 10 mm. zl 100. U  — 120 
mm. zt 130: 121 — 200 m m  zl. 180: 201 

.— 300 m m . zl. 230; oonad 300 mm. zł. 
280; te k s to w e  do 70 m m .. ¿1. 170: 7) — 
120 m m. zt. 220; 121 — 200 m m. zt. 270:

na-zwickn W ł Tan in itkn  Wa 201 -  300 mm. zt. 340; ponad 300 mm.nazwisko L Jan. Snitko w ą  , zi 420 nekrow )  do 70 mm. zł. 85;
v Stary 97 B. 20400-1 i 71 _  12C mm. zl 100: 121 — 200 mm

Inżyniera lub technika budowlanego
NA STANOWISKO KIEROWNIKA 

Wydziału Budowlanego lub inwestycji 
Technika budowlanego - kosztorysistę, Technika mechanika, Technika 
elektryka, Kierownika warsztatów mechanicznych, Kreślarza budo
wlanego, Kierownika Wydz. finansowego, Głównego Księgowego, Ma
szynistki biegłe, Tkaczy i  Prządki

■p o  u k u  j ą: Zakłady Przemysłu Bawełnianego Nr 2 w Lodzi, ulica 
O g rodow a  17, Wydział Personalny. Kr. 1383-2

i*

Zagubiono prawo jazdy na nazwisko 
Makoruk Józef, oraz dowody konia i 
wozu na
wrzyszew _ __  . _ __  __ ______

r, , , . , . , no . . „  1 ............................... ................. .. ..........  ! ¿1 150; 201 -  200 ąun zł. 240; uonad
Polski w dniach —22 stycznia. Bez j  Zgubiono książkę wojskową wydana 300 mm. zł. S00. Bilanse o ICO';«, ¿ro

j j pośrednio po biegaczach rozpoczną ; r.KU  Wrocław na nazwisko Sutków- j ?®l7nV̂ hnuS 4 ri'donUH^
najęcia obozowe figurowcy, którzy tak ! gki Kazimierz. 1455-1 I d!mk ogtosfec sdministiacia nie‘ odoo-

!Ss^ifŚ*1i!sSf ; I że uwieńczą prace mistrzostwami Pol | --------------------------------------- — ..........  | wiada. Należoość_zą ogłoszenia nsięży
ski. Obóz figurowców zainaugurowa
ny zostanie rewią lodową. Ponadto w 
dniach 1.II. — 5.II. przeprowadzony 
zostanie w Zakopanem kurs unifika
cyjny dla sędziów.

M O DNE przybrania  
D O  S U K I E N

Mode* I Zycie

Zgubiono legitymację służbową nr 120 
leg. Zw. Zaw. Inst. Spolecz. Nr 001328 
leg. tymczasową Ubezp. Społ. na naz
wisko Dębiak Wanda , Warszawa.

1454-1

Zgubiono przepustkę na teren Beton- 
Stalu na nazwisko Pużuk Stanisław.

3451-1

Zgubiono szkolną legitymację Nr 653 
gim. Praskie, ul. Kawęczyńska 12. 
Białas. 32787-1

== /fcc* 3 © w:
"  1

Zgubiono świadectwo czeladniczo-kra 
wieckie na nazwisko Kaczyński Leon.

20378-0

k ie row ać przez P.K.O. na kon to  Nr. 
1-717 — D z ia ł Ogłoszeń.

OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ»
B iu ro  Ogłoszeń ..Czytelnik“ Centrala
w W arszaw ie Poznańska 38 p a rte r te.) 
887-08 i 857-93. Oddziały m ie jsk ie : 
M arsza łkow ska  3/5. Daszyńskiego t<. 
Praga .u! Targow a 67 (ks iecarr.ia  Je
żewskiego). „ Im p e t"  K rucza  48. iłs i-- 
s a rn ia  „C z y te ln ik “  ul. P u ław ska  49. 
ks ięga rn ia  „W o lność" ul. M arsza łkow 
ska 95. W  k ra ju  w szystk ie  oddzia ły 

„C z y te ln ik a “  i B iu ro  Ogłoszeń

Redaktor naczelny Henryk Korotyi-ki 

Sp. Wyd.-Ośw. „Czytelnik" Druk Ni 2

B-P5605
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Odbudowa pałaców  
Ostrogskicb i Krasińskich

Od. k ilk u  tygodni trw a intensyw
na odbudowa, zniszczonego niemal 
całkowicie w  czasie działań wojen
nych, zabytkowego pałacu Ostrog- 
skich przy ul. Tamka 41. Obiekt ten, 
pochodzący z końca X V I w. należy 
uo najbardziej wartościowych zabyt 
ków budownictwa barokowego w 
Warszawie.

Do chw ili obecnej ukończono już 
całkowicie odgruzowanie gmachu i  
przystąpiono do odbudowy ścian 
konstrukcyjnych. Znajdujący się w 
sąsiedztwie budynek dawnego Kon
serwatorium Warszawskiego ulegnie 
rozbiórce, a odbudowany pałac oto
czony zostanie ogrodami i  zieleńca
mi.

14 nocnych linii komunikacyjnych 
Nowe trasy tramwajów i autobusów MZK

Skasowanie b ile tó w  przesiadkow ych  
od 1 stycznia 1950 r.

Od 1 lutego 1950 r. zostaną wprowadzone zmiany w trasach tramwajów i 
autobusów. Mają one na celu polepszenie istniejących warunków komuni 
kacyjnych przez uzyskanie możliwie najdłuższych lin ii łączących poszcze
gólne dzielnice miasta. >

W stanie surowym pałac Ostrog- 
skich ukończony będzie latem roku 
przyszłego, a oddanie go do użytku 
przewidziane jest na r. 1951. Użyt
kownikiem  zabytkowego gmachu, 
któremu po usunięciu wszystkich 
późniejszych przeróbek, przywróci 
się najstarszy wygląd — będzie In 
stytut im. Fryderyka Chopina.

Odbudowa zabytkowego pałacu 
Krasińskich przebiega zgodnie z na 
kreślonym na bieżący rok planem 
robót.

Odbudowę budynku, stanowiącego 
cenny zabytek tzw. baroku flamandz 
kiego, wykonano już w  stanie suro.

„13“  — nowa linia tramwajowa któ 
rej trasa przebiegać będzie od ul, Ks. 
Janusza na Kole, Obozową, Młynar
ską, Żelazną, Al. Jerozolimskimi przez 
Most Poniatowskiego, Zieleniecką do 
skrzyżowania Targowej i Zamoyskie
go.

TRASY PRZEDŁUŻONE

Pi-zedłużona zostanie linia „10“ . 
Tramwaje dojeżdżać będą od Cmenta 
rza Katolickiego na Woli przez Trasę 
W—Z, Żelazną, Al. Jerozolimskie, Cha 
lubińskiego do Dworca Południowego 
WKD na Służewcu.

Przedłużona również zostanie trasa 
tramwaju „15“  do Dworca Południo
wego; „19“  dojeżdżać będzie do Placu 
Zbawiciela zamiast do Placu Unii. 
„24“  kursowało z PI. 3 Krzyży na Goc 
ławek. Obecnie wagony wyjadą sprzed 
IV  Bramy Cmentarza Powązkowskiego 
i  poprzez Okopową, Towarową, Jero
zolimskie i Most Poniatowskiego doją

wym. Obecnie kończy się jeszcze ro I f 4 do Gocławka.^Lmia^ „25  ̂przedłu- 
boty dachowe od strony południowej, 
a wkrótce rozpoczną się prace nad 
odbudową wnętrza.

Oddanie pałacu Krasińs-kich do 
użytku przewidziano na koniec roku 
przyszłego. W  nowoodbudowanym 
gmachu znajdzie pomieszczenie Ko
mitet Słowiański.

Prognoza pogody
Chmurno i  mglisto. Maksymalna 

temperatura około 2 st. Słabe w ia 
try  z kierunków północno-zachod
nich.

żona zostaje do Dworca Wschodniego, 
„26“  do Cmetarza Katolickiego.

Autobus „102“  kursować będzie jak 
dotychczas z Dworca - śródmieście na 
PI. Szembeka. Jednocześnie jednak w 
godzinach 5.30 — 9.30 i  14 — 20.30 
autobusy tej lin ii z numerem przekreś 
lonym dojeżdżać będą do Gocławka. 
„122“  dojeżdżał do PI. Wilsona; po 
wprowadzeniu zmian trasa przebiegać 
będzie z PI. Mickiewicza, Nowotki, Po 
korną, Stawki 1 Dziką do IV  Bramy 
Cmentarza Powązkowskiego. „108“ 
dojeżdżające do PI. 3 Krzyży pojedzie 
dalej do BGK i Bracką do PI. 3 Krzy 
ży, a następnie Książęcą w dół.

C*Pxló ffloUJcU*)
Akademie i  odczyty

O godz. 18 w  P ańs tw o w ym  Teatrze  P o l
sk im  — W ieczór z  o k a z ji R oczn icy  P rok la  
mawiania L u d o w e j R e p u b lik i R um u ńsk ie j. 
W  p ro g ra m ie  część o fic ja ln a , na k tó re j 
przem aw iać będą: M in . S p ra w ie d liw ośc i 
H e n ry k  Ś w ią tko w sk i, v -m in . A dm . P ub l. 
Jan Iz yd o rczyk , o raz  Atha-na.se Jo ja  — am 
basador L u d o w e j R e p u b lik i R um uńsk ie j 
w  W arszawie. Po części o fic ja ln e j część 
a rtys tyczna .

O godz. 1T w  lo k a lu  K lu ibu  l i te r a tó w  
PZPR  (u l. P ank iew icza  2) w ieczó r d y s k u 
s y jn y  pośw ięcony „N ie m c o m " Leona K ru c z  
k o c k ie g o .  W stęp' d la  cz łonkó w  i  w p ro 
w adzonych gości.

W ystawy
M U Z E U M  NARO DO W E. W ystawa fo to 

g r a f i i  a r ty s tyczn e j, „P o k ó j zw ycięża“ . Zb io  
ry  stałe. Sztuka Ś redniow ieczna. M a la r
stwo Polskie. Sztuka Zdobnicza Sztuka 
S tarożytna o tw a rte  w e  w to rk i,  ś ro dy  i  
p ią tk i w  godz. 10 do 15, w  c z w a rtk i i  so
bo ty  w  godz. 10 — 17, w  n iedzie le  od 
10 — 19.

W po n ie d z ia łk i m uzeum  zam knięte .
M U Z E U M  W O JS K A  P O LS K IEG O . W y

stawa S ta linow ska . O tw a rte  codzienn ie  w  
godz. 11—18 z  w y ją tk ie m  pon iedz ia łków .

M U Z E U M  W  W IL A N O W IE  o tw a rte  co
dz ienn ie  op rócz pon iedz ia łków  godz. 10—15.

M U ZEU M  W  M ŁO C IN A C H . W ystawa 
„S tró j L u d o w y " . O tw arta  codziennie  od 
godz. 10 — 18. W stęp bezp ła tny.

ŻY D O W S K I IN S T Y T U T  H ISTO R YC ZN Y 
(uL K a ro la  Św ierczew skiego 4) — Trasa 
W—Z) M uzeum  m a rty ro lo g ii 1 w a lk i Ż y 
dów w  Polsce podczas o ku p a c ji h it le ro w 
sk ie j. O tw a rte  codziennie , w  n iedzie le  i  
św ięta od godz. 8 do 16.

K R Ó LE W S K A  3. Z b io row a  w ystaw a 
prac g ra ficzn ych  Józefa Tom a.

O CHO TA (G ró jecka 89): „W schodn ie  za
lo ty “  godz. 17, 31. Z'W. Zaw . 1S, niedz. 16, 
dozw o lony od la t  14.

D zieci pon iże j 8 lat na w idow n ię  nl« 
będą wpuszczane.

OGROD ZO O LO G IC ZN Y  Jest 
codziennie od godz. 9 do 18.

otwarty

Teatrjj
(PO LSKI godz. 18 A kadem ia  z  o k a z ji 

ro czn icy  p ro k la m o w a n ia  L u d o w e j R epub li 
k i  R um uńsk ie j.

K A M E R A L N Y  godz. 1« „D w a  ob ozy". 
W SPÓŁCZESNY godz. 19.15 „N ie m c y ". 
TEA1TR N O W Y  dziś n ieczyn ny .
M A Ł Y  godz. 19 „G łu p i Ja ku b ". 
R O ZM A ITO Ś C I godz. 19.15 „Z aga dn ie 

n ie  ro s y js k ie " .
TE A TR  N A R O D O W Y  (P lac T e a tra ln y ): 

godz. 19 „Je g o r B u ły c z o w ".
TE A TR  SYR E N A  dziś n ieczynny. 
LU D O W Y  TE A T R  M U Z Y C Z N Y  godz. 

19 „N e s te rko " .
TE A TR  D Z IE C I W A R S ZA W Y  godz. 12

„U lic a  A n n y  R udenko".
O BJAZD O W Y TE A TR  D R A M A T Y C Z N Y

— Dom W ojska Polskiego (K ró lew ska  13) 
godz. 19 „M a tk a " ,

Kina
A T L A N T IC  (Chm ielna 33): „W ilcze  d o ły ”  

godz. 16.45, 21.15. Zw . Za w . 19, niedz. 14, 
dozw o l. od la t 14.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9)1 „B itw a  o S ta
lin g ra d " godz. 19, 21. Z w . Za w . 17, niedz. 
13 dozw ol. od la t 14.

P O LO N IA  (M arszałkow ska 96): „D z ie c i 
z jednego p o d w ó rka " godz. 14, 16, 18. Zw . 
Zaw . 20. dozw o l. od la t  8.

STYLO W Y (M arszałkow ska 112): „A r ln -  
k a "  godz. 17, 21. Z w . Zew . 19, niedz. 13, 
dozw o l. od la t  7.

A K T U A L N O Ś C I Nlr. 1 (M arszałkowska 
112): pocz. codziennie  godz. 11. zm iana 
p rogram u w  każdy p ią tek .

SYRENIA (In żyn ie rska  3): „Sąd honoro 
w y "  godz. 17, 21. Z w . 19, niedz. 15.

TĘ C ZA  (Suzina 4): „P rzyg oda  na w aka 
c ja c h " godz. 17, 21. Z w . Zaw. 19, niedz. 15.

1 M A JA  (Fodskarb ińska 4): „S u m ie n ie “  
godz. 17. 21. Zw.. Zaw . 19, niedz. 15, do 
zw o l. od la t 14.

K IN O  W —Z  (Leszno 135/137): „M ilc ze n ie  
Jest z lo te m ", godz. 17, 21. Zw . Zaw . 19, 
niedz. 15, dozw o l. od la t 14.

STO LIC A (N a rbu tta ): „D u b ro w s k i"  godz. 
17, 21. Zw . Zaw . 19, niedz. 15, dozw o l. od 
la t 14.

W ystawa prac 
M. Berezowskiej

W dniu 28 bm. w salonie „Nike“  o- 
twarta została wystawa prac graficz
nych i  rysunków M. Berezowskiej. Wy 
stawa obejmuje kilkadziesiąt prac zna 
nej rysowniczki i  ilustratorki z ostat
niego okresu tej twórczości.

Na wyróżnienie zasługują realistycz 
ne rysunki z obozu Rayensbruck,

Ciekawy jest cykl kolorowanych 
«klców wnętrz pałacu w Nieborowie.

W  d n iu  31 bm . (sobota) us łyszym y 
m. In. następu jące  audyc je :

F a la  1339,3 m .
W ia d o m o ś c i 12.0 i  16.00.
8.40 „G los m a ją  k o b ie ty "  8.50 „N a  

zakończenie ro k u "  —  m uzyka  9.40 „ N i
z in y “  O rzeszkow ej 10.10 M uzyka  roz
ry w k o w a  10.55 D la  k la s  I I  —  V  11.15 
„W ie lk ie  m orze“  Lanosłona , M ughesa.
11.35 P ie śn i ko m p o zy to rów  po lsk ich
12.30 D la  w s i: 12.55 M elod ie  ludow e 
13.25 P rz e rw a  16.20 K o m p o z y to r T ygod
n ia  —  M a u ry c y  R avel.

O d g o d z in y  17.00 do 3.00 tra n s m is ja  
z  p roprcO m u I I  n a  f a l i  395,8 m.

F a la  395,8 m .
W ia d o m o ś c i 5.15 6.00 6.45 16.00 20.00

W s z e c h n ic a  8.15.
5.10 P oczą tek a u d y c ji 5.20 K o n c e rt 

d la  ś w ia ta  p ra c y  z  C zechosłow acji 6.05 
G im n a s tyka  6.15 K o n c e r t ro z ry w k o w y  
7.10 M u zyka  8.00 M uzyka  roz ryw ko w a
8.35 P rze rw a  13.55 W esołe p iosenk i
14.00 P rzeg ląd  k u ltu ra ln y  14.15 M u zy 
k a  p o p u la rn a  14.55 K o n c e r t so lis tów
15.30 W szys tk ie  R ozg łośn ie  u rząd za ją  
S y lw es tra  d la  dzieci. 16.35 M u z y k a  roz
ry w k o w a  17.00 P o  robocie  p rzed S y l
w estrem  18.00 O siągn ięc ia  ro k u  1949 
m on taż 19.00 „R o k  1949 w  m uzyce“
21.00 M u zyka  taneczna pod d y r. C a j- 
m era  21.45 A u d y c ja  sa ty ryczna  22.15 
M uzyka  taneczna pod d y r. H a ra ld a
23.00 M u zyka  taneczna pod d y r. Caj- 
m era  23.55 P rzem ów ien ie  Prezesa C U R
24.00 H e jn a ł z W ieży  M a r ia c k ie j. Po
w ita n ie  now ego ro k u  0.01 •— 3.00 M u 
zyka  taneczna 3.00 K o n ie c  aud yc ji.

Polskie Radio zastrzega możliwość 
zmian w programie.

Linia autobusowa „115“  uległa pew 
nemu skróceniu. Autobusy nie będą 
już dojeżdżały do Dworca Wschodnie 
go. Krańcowy przystanek znajdzie się 
u zbiegu Targowej i  Skaryszewskiej. 
Dalej trasa bez zmian do szosy Rem- 
bertowskiej.

ZMIANY

Tramwaj „8“  wspierać będzie prze 
ciążoną obecnie linię „10“  i „14“ . Tra 
sa przebiega: Powązki, Okopowa, To
warowa, Grójecka, PI. Narutowicza, 
Filtrowa, Sucha, Nowowiejska, Plac 
Zbawiciela.

Linia „28“ : Bielany, Marymoncka, 
Słowackiego, PI. Wilsona, Mickiewi
cza, Nowotki, Trasa W—Z, Most Śląs 
ko - Dąbrowski, Targowa, Zamojskie 
go, Grochowska do Wiatracznej.

Linia autobusowa „113“ : Dotych
czas wo-zy kursowały na trasie Dwo
rzec Wileński — PI. Inwalidów, obec 
nie jeździć będą z PI. Zbawiciela, Mar 
szalkowską, Nowotki, Mickiewicza do 
PI. Inwalidów. Linia „114“  połączy 
Dworzec śródmieście przez Al. Jerozo 
limskie, Grójecką, Trojdena, Sanocką, 
Żwirki i  Wigury, 17 Stycznia z Por
tem Lotniczym na Okęciu.

Skasowaniu ulegają linie tramwaj o 
we „12“  i  „21“ , onaz „114-bis“  zastą 
piona innymi połączeniami.

KOMUNIKACJA NOCNA

MZK, wziąwszy pod uwagę liczne 
głosy domagające się wprowadzenia 
komunikacji nocnej w Warszawie, uru 
chamiają ją od 1 lutego 1950 r. Ogółem 
będzie czynnych 14 lin ii, w tym 11 
tramwajowych. Wozy kursować będą 
średnio co 20 minut oznaczone nume
rami b ia łym i na czarnej tarczy. Wo
zy nocne wyjeżdżać będą z zajezdni o 
23.30. O godzinie 2 po północy nastą
pi godzinna przerwa w komunikacji. 
Od 8 — 6-ej zostanie ona wznowiona. 
Może się jednocześnie zdarzyć, że z 
chwilą wyjazdu na miasto wozów noc
nych kursować będą jeszcze tramwaje 
i  autobusy lin ii dziennych. Pasażerów 
Bie powinno to dziwić i z chwilą zaję 
tia  miejsca w wagonie lub autobusie 
Oznaczonym czarną tarczą winni zapła 
vić za bilet według taryfy nocnej, tzn. 
podwójnie.

Linia „3“  połączy Kawęczyńską z 
Peleowizną, trasa „4“  biegnie od Ra- 
dzymińskiej do Św. Wincentego. „7“ 
przekreślona: Okęcie — PI. Starynkie 
wieża; „8“  kreślone z Powązek do pl. 
Zbawiciela, „11“  kreślone: Bema — 
Rakowiecka; „15“  kreślone: Bielany— 
Most Poniatowskiego, Dworzec Wchód 
ni; „19“  kreślone: Służewiec — Mar
szałkowska, Al. Jerozolimskie — Pl. 
Starynkiewicza; „20“  kreślone Boerne 
rowo — Żelazna — Pl. Starynkiewi
cza; „24“  kreślone: Staszyca — Tra
sa W—Z — Most Poniatowskiego — 
Gocławek. Linia „26“  poiączy Wolę 
od Cmetarza przez Most Śląsko Dąb
rowski z Wiatraczną. „27“ : Potocka— 
Młynarska. Autobus oznaczony nume
rem „111“  przekreślonym jeździć bę
dzie od ul. Balonowej przez Racławic 
ką, Al. Niepodległości, Rakowiecką, 
Marszałkowską, Towarową, Trasą 
W—Z do Pl. Żelaznej Bramy. „119“  
przekreślone: Zacisze, Ząbkowska,
Targowa, Trasa W—Z, Pl. Żelaznej 
Bramy. „120“  przekreślone: Sadyba, 
Czerniakowska, Pl. Unii, Zbawiciela,

Mokotowska, Piękna, Łazienkowska, 
Rozbrat, Książęca, Nowy Świat, Krak. 
Przedmieście, Królewska, Pl. Żelaznej 
Bramy. B bzie to najdłuższa linia 
nocna.

WYGODA DLA WŁASNEJ 
WYGODY.,.

Osiedle Wygoda nie miało dotych
czas żadnego połączenia z Warszawą. 
Mieszkańcy skracali sobie drogę do 
pętli na Gocławku przez pola. Obec
nie, wobec zalesiania ich droga ta zo
stała zamknięta. Mieszkańcy Wygody 
zwrócili się do MZK z prośbą o połą
czenie autobusowe. Gdy MZK tłuma
czyło, że do osiedla brak szosy, przed 
Siębiorczy mieszkańcy na własny koszt 
ułożyli prowizoryczną nawierzchnię. 
MZK onaz władze administracyjne, do 
ceniając społeczne stanowisko obywa 
teli Wygody, uruchomiły linię autobu 
sową „127“ . Czynna ona jest już od 
21 bm. (wus)

Od 1 stycznia 1950 roku Miejskie 
Zakłady Komunikacyjne kasują do
tychczas sprzedawane bilety przesiad
kowe oraz 11-ty przejazd w abonamen 
tach 10 przejazdowych.

Jedwabne pończochy po 300 żł

Św iąteczny ubytek tow arom  
ju ż  uzupe łn ion y  n o w ym i transportam i

Mimo, że okres świąteczny już m i
nął w warszawskich PDT panuje o- 
żywiony nich. Półki ogołocone z to
warów w czasie przedgwiazdkowych 
zakupów są znowu pełne.

W tych dniach rynek warszawski 
otrzymał zwiększone dostawy płótna 
sztywnego, którego brak odczuiwała 
stolioa od dłuższego już czasu. Duże 
zainteresowanie wzbudza importowana 
galanteria czeska wprowadzona do 
sprzedaży zaraz po świętach. Elegan 
ckie torby nylonowe, efektowne pu- 
derniczki, nesesery, portfele itp. cie
szą się dużym powodzeniem. Sprze
daż galanterii uruchomiona została 
na razie tylko w  sklepach Bata, na 
Bazarze Ludowym, oraz w PDT przy 
ul. Złotej. W najbliższym czasie to
wary te ukażą się w  pozostałych 
Domach przy ul. Puławskiej i  na Pl.
Wilsona.

Konfekcja damska i  męska jest u- 
zupełniona świeżym transportem to
warów. Do Domów Towarowych na
deszły m. i. importowane z Czechosło
wacji chusteczki damskie oraz mę
skie koszule popelinowe. Dostarczono 
również duży zapas jedwabnych poń
czoch damskich w  cenie od 300 do 
400 zł. Brak jest jedynie stylonów.
Na «kładzie znajdują się również 
świeżo dostarczone plusze, chodniki,

dywany i firanki, wykupione prawie 
całkowicie przed świętami. Sprzedaż 
ich rozpocznie się po Nowym Roku.

Pewne braki odczuwa się w dziale 
obuwia i  zabawek. Świąteczne zakupy 
sprawiły tu niemałe „spustoszenie“ . 
Nie ma na razie półbutów brązowych 
i czarnych, kamaszy męskich i  mięk
kich pantofli. Przedświąteczne dosta 
wy obuwia do Domów Towarowych 
były znacznie zwiększone, ale frek
wencja w tym dziale przeszła wszel
kie oczekiwania. Obecnie można się 
zaopatrzyć w półbuty męskie „na 
słoninie“ , kapce tzw. szwedki, buciki 
dziecinne i  damskie pantofle zamszo 
we. W pierwszych dniach stycznia 
spodziewane są dalsze dostawy róż
nego rodzaju iobuwia. W tym też 
czasie uzupełnione zostaną braki w 
dziale zabawkarskim.

W najbliższym czasie do PDT na
dejdą dalsze dostawy aparatów radio 
wych „Talizman“ , oraz adapterów w 
cenie 27 tys.

Na rynku spożywczym mąki, kasz, 
cukru, jarzyn, owoców oraz wszelkie
go rodzaju artykułów spożywczych 
jest w  bród.

Na stoisku „Koszykowym“ nowe 
transporty wyrobów z wikliny, dy
wanów, chodników i  zabawek czeka 
ją na klientów. (big)

Dzięki racjonalizacji i współzawodnictwu
Zjednoczenie  W arszaw skie  PPB 
w yko n a ło  p lan  p rzed  term inem

N a 70 dni przed terminem wykonało Zjednoczenie Warszawskie PPB ro
czny plan produkcji, zawdzięczając to osiągnięci* przede wszystkim 

współzawodnictwu i  racjonalizacji oraz wysiłkowi pracowników fizycznych 
i  umysłowych.

Specjalny Wydział Modernizacji z sekcjami współzawodnictwa, racjo
nalizacji i  naraęl wytwórczych czuwał nad rozwojem żywiołowego ruchu 
wśród robotników, zajmując się popularyzacją nowych pomysłów, podpisy
waniem umów, obliczaniem wyników współzawodnictwa, ustalaniem naz
wisk przodowników pracy i  rozdawaniem nagród.

Kiedy w lipcu 1948 r. przystąpiono r_ 
do współzawodnictwa, brało w nim u- 
dział zaledwie 250 robotników. Jed
nak Czyn Kongresowy zrealizował po 
wszechność współzawodnictwa. Pod 
koniec 1948 r. walczy już o zaszczyt
ne miano przodownika pracy 1340 ro
botników.

W roku bieżącym ilość współzawod 
niczących początkowo nikła, wzrasta 
z miesiąca na miesiąc. Czyn 1 Majo
wy rozwinął i  ugruntował współza
wodnictwo. Stosowanie racjonalizacji i  
współzawodnictwa w ramach Czynu 
Majowego dało Zjednoczeniu ponad 13 
milionów oszczędności.

Aktyw załóg budowlanych Z. W. 
podjął w maju zobowiązanie umaso- 
wienia socjalistycznych metod pracy 
przez ulepszenie metod i  organizacji 
budownictwa, objęcie współzawodni
ctwem do 22 lipca 60 proc. zatrudnio 
nych, rozszerzenie pracy akordowej do 
75 proc. Zobowiązania te zostały wy
konane przed terminem i przekroczo 
ne. W dniu 20 lipca osiągnięto 71,6 
proc. współzawodniczących.

W sierpniu wprowadzono nową 
formę organizacyjną, która pozwoliła 
na ścisłe ustalenie liczby współzawod
niczących. Poza współzawodnictwem 
indywidualnym i zespołowym wpro
wadzono współzawodnictwo jakościo
we, współzawodnictwo między kiero
wnictwami budowli, personelem tech
niczno-administracyjnym oraz maj>- 
strami.

W październiku br. współzawodni
czy 7009 robotników czyli 71 proc. o- 
gólnej liczby zatrudnionych pracowni
ków fizycznych.

Robotnicy Zjednoczenia zaczynają 
ustalać nowe rekordy budowlane. Pier

wszy rekord ustanowił Edward Pa- 
duch, który wykonał w zespole tró j
kowym 14,08 m. sześć, muru w osiem 
godzin. Piotr Trzciński osiągnął 508 
proc. normy, wykonując 50 ni. kw. 
tynku. Tynkarz Jan Borowski osiąg
nął 360 proc. Pierwsi murarze zespo
łowi Nowak i  Madej wykonali po 7,5 
m. sześć. muru. Pierwsze najlepsze 
wyniki we współzawodnictwie osiągnę 
li cieśla Stanisław Jerzak — 489 proc. 
normy, Wiśniewski — 210 proc., beto 
niarz Guzek — 320 proc,, zbrojarz 
Czepczarz — 171 proc., betoniarz Ka- 
tarski — 840 proc.

ORGANIZACJA PRACY
Zjednoczenie Warszawskie posiada 

138 zespołów zracjonalizowanych i wy 
szkolonych, 88 zespołów niezracjonali 
zowanych i  184 brygady robocze.

Brygada robocza jest to zespół lu
dzi wykonywujących pracę zleconą, na 
którą składają się różne kategorie ro 
bót o różnych cenach jednostkowych. 
Np. w brygadzie murarskiej: mury o 
różnych grubościach, ścianki działo
we, fila rk i, obmurowania stolarki itp. 
Suma należna za wykonanie wszyst
kich tych robót dzielona jest między 
całą brygadę proporcjonalnie do sta
wek i  ilości przepracowanych godzin, 
a niezależnie od tego które z nich wy 
konane były przez poszczególnych 
członków brygady.

Brygady robocze są specjalizowane, 
tzn. murarskie, tynkarskie, ciesielskie 
oraz brygady kompletowane czyli skła 
dające się z kilku różnych zespołów 
wykonywujących jednak związaną par 
tię robót, np. zespół betoniarzy, zbro
jarzy i cieśli.

Zespół niezracjonalizowany jest to 
zespół polegający na pierwotnej współ

Z A K O P A N E  
DOCZEKAŁO SIĘ ŚNIEGU

Od specjalnego wysłannika „Rzeczypospolitej“

Można i  należy to wszystko zorga
nizować, bo inaczej ludzie pracy przy 
jeżdżający na wczasy do Zakopanego 
wrócą do domów znudzeni i  rozczaro
wani pobytem w tym pięknym ośrod
ku polskich gór, łub nabiorą błędnego 
przekonania, że w góry można jechać 
tylko gdy jest śnieg. Nie należy pusz-

Zakopane, w grudniu.
— No cóż, jest śnieg w Zakopanem?
— Nareszcie jest! Spadł w drugi 

dzień świąt, ale nie wiadomo jak dłu 
go poleży.

Jest to typowa rozmowa między
przyjeżdżającym z gór, a mieszkań
cem nizin. I  nikogo to nie dziwi, bo r yStycznych nie widzimy jeszcze cha- Przecież okolice Zakopanego są tak cza,ć ich „samopas“ , bo niepotrzebnie 
śnieg jest w górach zagadnieniem bar rakterystycznych dla. sezonu zimowe- piękne, że można organizować wycie- włóczą się wtedy po ulicach miasta, 
dzo ważnym. Zakopane stało^ się od- g0 sylwetek narciarzy. Śnieg jest już czki turystyczne w ciągu prawie ca- czy też wieczorami wypełniają sale
dawna stolicą „białego szaleństwa aje tylko w wysokich górach i  to do- łego roku, dostarczając uczestnikom dancingowe,

sportu narciarskiego, a po wojnie g^ępny wyłącznie dla doświadczonych wielu przeżyć emocjonalnych. Można Tu musimy zwrócić uwagę na jesz- 
pizede wszystkim wielkim osrod- miłośników sportu narciarskiego. wykorzystać przerwy w deszczu, by cze jeden dość ciekawy szczegół. Ba
kiem wczasowym.  ̂  ̂ w  tych warunkach wczasowicze, pójść na dostępne szlaki górskie, lub ry  i  restauracje zakopiańskie zostały

W roku bież. osiągnięto rekord frek którzy przybyli tu, by pojeździć „na wycieczki po wsiach okolicznych. już częściowo przejęte przez Powszech
wencji cyfrą 84 tys. osób, które bawi- deskach“ , wracają do domów mocno Trzeba na zajęciach świetlicowych, ną Spółdzielnię Spożywców. Zmieniło 
ły  tu do 31 października br., podczas rozczarowani. Nie dziwimy się ucieki zapoznać wczasowiczów z ciekawymi się w nich dużo. Każdy zjeść tam mo- 
gdy przed wojną zanotowano najwyż nierom, ale musimy mieć żal do kie- problemami życia górali, nauczyć od- że tani i  smaczny obiad, potańczyć 
szą cyfrę w 1938 roku — 60.573 osób. rownictwa ośrodka wczasów zakopian powiedniego wykorzystania pobytu w wieczorem lub popatrzyć jak inni tań

Osiągnięcie to jest wynikiem wspa- «kich, które nie potrafiło na czas u- górach dla dokształcenia się lub uzu- czą. Szkoda, że nie zmienił się stoau- 
niałego rozwoju akcji Funduszu Wcza przedzie przyjeżdżających o warun- pełnienia swych wiadomości geogra- nek obsługi do nowych klientów — 
sów Pracowniczych, który znacznie kach śnieżnych w górach i inaczej po ficznych, przyrodniczych i  etnografiez wczasowiczów. Niestety, kierownictwa
rozszerzył okres wczasów zimowych,

Zakopane, podobnie jak cały kraj, 
żyje dość intensywnie i  trzeba przyz
nać, że ciągle zmienia się na lepsze. 
Nowe autobusy usprawniły już częś
ciowo komunikację miejską, ale z dwór 
ca kolejowego do „śródmieścia“  do
stać się można tylko dorożką lub san 
kami. Miasto jest coraz czyściejsze, 
naprawia się jezdnie i  chodniki, zak
łada się nowe kosze na odpadki, lecz 
błota ciągle dużo.

Zrobiono już wiele, ale nadal nie 
usprawniono dostawy wody i  energii 
elektrycznej, niezbędnych dla życia 
tego wielkiego ośrodka wczasowego, 
turystycznego i  sportowego. Faktem 
jest, że mimo naprawy sieci elektrycz 
nej światło gaśnie jak dawniej bardzo 
często. Nie wiemy też czy w pełnym 
sezonie wystarczy wody, gdy przyje- 
dzie ponad 20 tys. dodatkowych „żako 
piańczyków“  z całej Polski.

Już zaczął się ruch przyjezdnych w 
Zakopanem, ale jeszcze stosunkowo 
słaby. Poza wczasowiczami, uczestni
kami obozów sportowych i kursów tu-

kierować ich zainteresowaniami. nych.
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Scena, dająca obraz niezwykłego czaru Tatr, z nowego polskiego filmu 
„Czarci Żleb“, który wkrótce ukaże się na naszych ekranach. Na zdjęciu 
— Tadeusz Schmidt w roli głównego bohatera Jaśka Gazdonia. (fot. F. P.)

tych lokalów traktują ich nadal wed
ług ilości wypitej wódki i  wysokości 
rachunku.

W „Morskim Oku“  byłem świad
kiem zajścia, jakie wywołał kierownik 
tego zakładu. Na żądanie wydania 
książki zażaleń, zrobił awanturę klien 
towi, zwymyślał od pijaków człowieka 
trzeźwego i  oświadczył, że książki nie 
da, bo mu się tak podoba.

Obrazek ten jest dość charaktery
styczną ilustracją obecnego stanu sto 
sunków w przemyśle gastronomicznym 
Zakopanego. Te s.tosunki muszą ulec 
zmianie. Na stanowiskach kierowni
czych winni znaleźć się ludzie, którzy 
dadzą rękojmię odpowiedniego wycho
wania obsługi zakładów gastronomi
cznych.

Tam gdzie przebywają masy ludzi 
pracy, trzeba stworzyć tego rodzaju 
atmosferę rozrywki i  odpoczynku, by 
mogli powrócić do swych zajęć zawo 
dowych w pełni odzyskanych sił fizy 
cznych i psychicznych.

M. WIERZBOWSKI

pracy robotnika kwalifikowanego z 
pomocnikiem (murarz z podręcznym, 
cieśla z pomocnikiem). Natomiast ze
spół zracjonalizowany polega na ta
kiej organizacji, która pozwoli wyko
rzystać maksymalnie kwalifikacje rze 
mieślnika bez obciążania go pracą 
możliwą do wykonania przez pomocni 
ka - robotnika niewykwalifikowanego.

Zjednoczenie Warszawskie dysponu 
je dwoma instruktorami, zadaniem któ 
rych jest stałe wizytowanie budowli i  
organizowanie na nich zespołów i bry 
gad roboczych. Są nimi przodownicy 
pracy i nowatorzy Piotr Trzciński i 
Jan Borowski.

RACJONALIZACJA
W br. zgłoszono do Zjednoczenia 

Warszawskiego 61 pomysłów racjonali 
Zatorskich obejmujących zakres robót 
murowych, tynkarsłdch, -zbrój arskich, 
ciesielskich, kamieniarskich, instalacji 
sanitarnych, mechanizacji, oraz bez* 
pieczeństwa i  higieny pracy.

Niektóre z nich mają znaczenie o- 
gólnokrajowe. Takim jest pomysł 
zgłoszony przez Franciszka Durniewi 
cza (Oddział 2 PPB). Jest to aparat- 
sito zmierzający do zmechanizowania 
ezynności przesiewania 8 z lich ty  wa
piennej, do tynku, Aparat - .sito przy
nosi szereg korzyści jak oszczędność 
n,a robociźnie pomocy, szybkość wy
konania itp.

Ulepszenie zostało dokonane na pod 
stawie obserwacji na budowach, gdzie 
stosowano przestarzałe aparaty. Obec 
nie Durniewicz opracowuje windę prze 
nośną, składane rusztowanie przenoś 
ne do murów ł  tynków zewnętrznych 
i aparat do tynkowania.

Edward Paduch zastosował na bu
dowie winkiel warstwownik, dzięki 
któremu unika się straty czasu zuży
tego na pionowanie.

Wobec konieczności betonowania w 
okresie późnej jesieni i zimy zatrud
nieni na budowie Centralnego Domu 
Partii A. Łaziński i  H. Strzembicki 
opracowali pomysł wężownicy dla do
starczenia gorącej wody do betoniarni.

Ze zgłoszonych pomysłów zatwier
dzono 30, niektóre zostały wycofane 
przez samych autorów, 10 odrzucono 
jako nienadające się do zastosowania, 
4 są badane.

W 1949 r. ża pomysły racjonaliza
torskie przyznano w Zjednoczeniu 200 
tys. zł. nagród. (OZ)
------------------------------------- --------- «

Stołówka i lekarze  
dla pracowników Gazowni

Z. początkiem 1950 r. rozwinie się 
zakrojona na dużą skalę działalność 
socjalna Gazowni Miejskiej.

W pierwszym etapie będzie otwarta 
stołówka obliczona początkowo na 100 
osób. W miarę potrzeby zapewni się 
tanie i smaczne pożywienie ponad 300 
pracownikom. Stołówkę prowadzić bę 
dzie WSS. Obecnie trwają prace re
montowe. Wszystkie roboty wykony
wane są we własnym zakresie — spo 
sobem gospodarczym.

Usprawniona będzie również pr-sca 
istniejącego ambulatorium, w  którym 
dotychczas pracowało 2-ch lekarzy, a 
od nowego roku dokooptowanych bę
dzie jeszcze dwóch.

Narciarski komunikat 
śniegowy

Na obszarze gór i pogórza było zach 
murzenie duże. Temperatura od 1 do
4 stopni C. Wysoko w górach od 2 do
5 stopni.

Grubość pokrywy śnieżnej: Szklar 
ska Poręba, Karpacz, Kłodzko i Jele 
nia Góra ślad śniegu. Śnieżka 13 cm. 
Cieszyn, Ustro-', Wisła, Istebna, Zwar 
doń, Żywiec — ślad śniegu, Babia 
Góra — 10 cm. Rabka, Nowy Targ, Jab 
łonka, Obidowa — śnie" leży miejsca 
mi, Zakopane — 3 cm., Kasprowy 
Wierch — 71 cm., Hala Gąsienicowa 
— 15 cm., Morskie Oko — 42 cm, Kuź 
nica — 8 cm. Kalatówki — 13 cm., Koś 
cielisko — 1 cm., Łysa-Polana — 4 cm 
Bukowina Tatrzańska — śnieg leży 
miejscami. Krynica, Równica, Iwonicz 
Hala Przychyba, Lubin, Trzy Korony, 
Szczawnica — śnieg leży miejscami.

Śniegu w górach jest jeszcze mało, 
obecną pokrywę śnieżną r łanowi gips 
zbity lub przewiany. Warunki > rciar 
skie są na ogół b. słabe. kotle Ka
sprowego dość dobre,


